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Prenumerata miejscowa: 


bez vdnoszenia: Prenumerata zamiejsoowa 


Na rok » i 9 rar, z odsyłką pocztą: 
» 6 miesiccy 4 50 k, Na rek . . - JAM 7 
»» 3 miesiące 2 25 k. » 6 miesięcy . 6 se 
„ I miesiąc. . —-'75 k. „ 3 miesiące . i 
„ 1 miesiąc 3 


Zat odnoszenie dopłaca się 


5 kop. iniesięcznie, | K ) 
Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miowowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 


w księgarni A. T Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej:: w Moskwie, 
w księgarni J. S. Sołowiewa. 


LANKI 


Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wierszą druku lub jego miej- 


N ASTY. sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. = 


ROK JEDE 


Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. 


"WYCHODZI CODZIENNIE. PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH | ŚWIĄTECZNYCH. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostaresane przez obserwatorjaum warszawskie. 
Dnia 15 (21) Lutego 1874 roku. 


Kalendarz rzymsko-katolicki. 


Kalendarz prawosławny. 


Ciśnienie po- | Temper. pow. | 


(W niedzielę, 17 lutego (1 marca), ~~ św. Feodora mucz. 


| 
| 
|| 
| 
| W niedzielę, 17 lutego (1 marca), — św. Albina bisk. 
| 
i 
|| 
i 
t 


| =. 
DA NZL | „wietrza spro- |pódług Celcjn- Wilgoć %, | ARIE 
W poniedziałek, 18 lutego (2 marcă), św. "m, papy» | „wadzone do 0 lotne f 8 | wiatru, W poniedziałek, 18 lutego (2 marca), —- św. Heleny cesarzowej. 
© We wtorek, 19 lutego (8 marca), — św, Archippa. | i We wtorek, 19 lutego (£ marca), ów. Kunegundy cesarzowej. 
n ND CZ M 1842 | —' 581 97 wschodni. Std. tbs 
p 3 rH 7555 + 29 75 wschodni. — i 
Blońce wsch. h ; h. o godz. 5 min. 385, zi y 
ce o godz. 6 min. 51; zach. © godz av] 158.0 +050.8 11 wschodni. | Wysokość wody na Wiśle stóp 5 oali 5 


u 


magazynu żywności Warszawskiego o- „kiej szkoły powiatowej ogólnej Taking erz Baso | 0» SBE 

kolegjalny Miller— na radcę dwo: |cielem języków łacińskiego i greckiego marjampo o, giaa- 

kłasówy felczer lekarski Grodzień- | zjum męzkiego. gi 
rzy nauczycielu warsząwskięgo 


łów wypuszcza się po cenie nominalnej pięć tysięcy rub. zorcą Brzesko-litewskiego 
za każdy, która wnosi się całkowicie bez rozkładania:/ kręgu wojskowego, asesor 
na raty. 7 „ru, ód 1 grudnia 1878 r; 


2. Udziały rozdzielają się pomiędzy posiadaczy u- 


* Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Wło- 
dzimierz Aleksandrowicz raczył powrócić Z Moskwy 
do $t.-Petersburga 13 lutego, o godzinie 11 z rana. 


Upoważniono pozostawienie p 


ArdajcOkogzaka Wysokość Księżna Marja: Maksy+. 
miljanówna Badeńska, 138 lutego 
z St.-Petersburga za granicę. É 


PATA URZ 


* Jenerał-gubernator wileński, kowieński 1  gro- 
dzieński podjął: kwestję co do. tego; czy Najwyżej za- 
twierdzona 31 grudnia 1869 r. uchwała Komitetu Mi- 
nistrów, która weszła do 2 uwagi do art. 368 t. III 
Ust. o służb. rząd. w przedł. z 1871 r., według któ- 
rej przypadające spadłym z etatu burmistrzom, zosta- 
jacym pod opieką Komitetu ranionych, dożywotnia lub 
do czasu otrzymania posady etatowej pensja według 
rangi i płaca, zachowywane im i przy wyborze ich na 
sędziów pokoju może być rozciągnięta i na tych spa- 
dłych z etatu burmistrzów, którzy zajtaują posady re- 
wifówych tub honorowych sędziów pokoju w 9 zacho- 
dnich gubernjach, nie z wyboru, a z mianowania przez 
( Rząd. Uznawsży że swej sttony ża konieczne rozcią= 
gnąć działanie pomienionej uwagi 2 do- art. 363 i na 
spadłych z etatu burmistrzów, zajmujących posady sę- 
dziów „pokojy „w gubernjach . zachodnich, Minister Fi- 
nansów wnióśł w tym przedmiocie do. Komitetu Mi- 
nistrów przodatawienia, av lsbówom ,proponawał, ~v usu 
pełnieniu tego artykułu, postanowić: „Prawo zachowy- 
wania oprócz.pensji, nabytą -przez poprzednią służbę 
dożywotnią płacę lub emeryturę, ze skarbu, nadaje się 
także. spadłym z etatu burmistrzom, zajmującym posa- 
dy sędziów pokoju w gubernjach zachodnich,” . Komi- 
tet Ministrów uchwalił: wyjednać na to, zgodnie. z 
przedstawieniem, Najwyższe zezwolenie Jego Cesar- 
skiej Mości. Najjaśniejszy Pan; 28, grudnia 1878 roku, 
Najwyżej na to zezwolić raczył. 


* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstąwienia Mi- 
nistra Finansów do Komitetu Ministrów, i według 
uchwały tego ostatniego, 28 wora 1873 roku, Naj- 
wyżej rozkazać raczył: powiększyć oznaczony przez 
Najwyżej zatwierdzoną 26 stycznia 1873 roku Ustawę 
Stowarzyszenia Ditiatkowskiej papierni kapitał zakła- 
dówy (400;000 rub:) o sto tysięcy rub,, przez wypuszeze - 
nie dodatkowych dwudziestu udziałów po pięć tysięsy rs. 
każdy, pod następującemi: warunkami: 

d ieścia pomienionych dodatkowych udzia- 


GA a 


wart FELJETON. 

Gdyby Meyerbeer nie napisał był nie „więcej, 
oprócz  „Hugonotów,” już byłby uważany za jednego 
z. największych kompozytorów. Ta potężna trajedja 
z czasów zaciętych walk z Hugonotami we Francji, da- 
ła genjuszowi autora szerokie pole do użycia ogro- 
mnych jego zasobów. Główne tu miejsce zajmują mas 
sy chórów; rzadkie numera pojedyncze, pełne zaró- 
wnó fantazji jak „głębokiego uczucia, występują na 
takiem tle. potężnem, z podwojoną. siłą, działając 
zarazem na umysł i ma nerwy słuchaczy. Któż zre- 
sztą, z muzykalnych lub choćby tylko oświeconych 
czytelników, nie zna Hugonotów i któż nie zatrzy- 
mał w pamięci wrażenia, i jakie sprawiają 
porównane ustępy tej partytury, jak np. » 
broni” w akcie 4-ym, lub patetyczny duet Walentyny 
z.Rauleńm, w. tymże samym akcie? Któż nie pamięta 
przepysznego- septetu w akcie 8-m, któż nie powtarzał 
sobie w. myśli, oryginalnej, dziwnej a jednak doskoną- 
tej arji basowej Marcela z pierwszego aktu? Lecz ta- 
ką. ogromna partycja, ażeby sprawila pożądane MASE: 
nie, ażeby wykazała, wszystkie swoje, piękności instru- 
mentalne i wokalnę razem, musi być wykonaną przez, 
odpowiednie siły w orkiestrze i na scenie a nadto jesz- 
cze, musi być otoczona wystawą świetną, tak pod wzglę- 
dem, dekoracji jak i kostjumów. 

z Otóż, w: ciągu. bieżącego tygodnia, artyści włoscy 
przedstawili na scenie tutejszej , tę sławną, najsławniej- 
szą możę z oper Meyerbeera. Przyznajemy się, że idąc 
ng to, uroczyste przedstawienie, nie mieliśmy dobrej na- 
dziei. Personel trupy p. Ciaffei, jakkolwiek zaopatrzo- 
ny w, kilka głosów niepospolitych, zmuszony jest, co 
drugi dzień a czasem i codziennie nawet, pracować bez 
odpoczynku, wykonywając lub probując ciągle, cały sze. 
reg oper, po większej części trudnych, ogromnych zaró- 
wno rozmiarem jak charakterem muzyki, Rozumie się, że 
i najlepsze nawet głosy, forsowane w ten sposób, muszą sła- 
bnąć niekiedy—w ówczas artyści mogą być usprawiedli- 
wieni wprawdzie,lecz publiczność pozostaje niezado woloną. 


raczyła wyjechać z | | 


takie nie-. 


działów pierwszej emisji. 

8. Co dotych udziałów pod ińnnemi względami za- 
qhowują się postanowienia 0 
warzyszenią. } 


p 


* Z powodu upłynięcia, 12 lutego r. by  50-lecia, służby w 
stopniach oficerskich, zaliczonego do kawalerji armji i wojsk za- 
pasowych jenerał-lejtnanta Jużakowa, Najmiłościwiej udzielona 
ma została w tym dniu złota tabakierka, ozżdóbio- 
na brylantami, z cyfrą Jego Cesarskiej 
ści 

* Najjaśniejszy Cesarz Auątrjacki i Król Węgierski raczył, u- 
dzielić urzędnikowi do szczególnych poruczeń przy Ministrze Spraw 
Wewnętrznych VI klasy, pełniącemu obowiązki koniuszego, księ- 
ciu G'orczakowowi — order Franciszka Józefa 2-ej 
klasyzgwiazdą. 

Na przyjęcie i noszenie pomienionego orderu nastąpiło, 9 lu; 
tego r. b, Najwyższe Najjaśniejszego Pana zezwolenie. 


* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę. wzorowej służby, Najmiłości- 


wiej raczył, 8 lutego r.b., udzielić order św. Stanis ława 3-ej 
klasy, porucznikom pułków piechoty: 22 Niższonowogrodzkiego 
— Pawłowskiemu i 27 Witebskiego — Moszkinowi. 


| * Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Finansów, 
$ lutego r. b, mianowany zosta», wicedyrektor Przy- 
bocznej Kancelarji do czynności kredytowych Zimsen — dyre- 
ktorem tejże Kancelarji. 


* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St.-Peters- 
burgu, 12 lutego r. b., awansowani zostali, dla zró- 
wnania zwspółrówiennikami: porucznik Nowogie- 


kapitana i podporucznik tegoż pułku Mucha — na poru- 
gznika; uwolniony został ze służby, dla sła- 
bości zdrowia, podpułkownik 28 Nizowskiego pułku pie- 


choty Hrnhólm— w stopniu pułkownika, z mundurem i 
emeryturą w stosunku dwóch trzecich części płacy. 


* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, w St.-Petersburgu 10 lutego, awansowani zo- 
stali za wysługę lat, ze starszeństwem: nad- 


O C áúáġúűúűúűúűűñű l OWOC 
Tym razem jednak, obawy nasze okazały się płonne- 
mi, albowiem pomimo niektórych bardzo drobnych 
| zresztą, usterek wynikających z powodu zbyt krótkiego 
| czasu do przygotowania się artystów, całość opery wy- 
|szła zadowalniająco a miejscami i świetnie nawet. 
‘Pani Mariani, która pierwszy raz śpiewała rolę Wa- 
„lentyny i do wystudjowania jej miała zaledwie 
i tygodnie, czasu, przerywanego wystąpieniami w innyeł 
także trudnych operach, wykonała jednak tę prześli- 
‘ezna i pełną trudności rolę, jak ną artystkę pierwszo- 
'rzędną przystało. Świeże wspomnienie zeszłorocznej 
' Walentyny, reprezentowanej przez taką zpakomitość 
| wokalną jak p. Lotti della Santa, nie zaćmiło tego 
młodego, świeżego, pełnego dramatycznej siły i eks- 
presji głosu, a w akcie 4-m, 


dwa 
N 


w nim jednak godnego przedstawiciela. Tenor ten, 
„doświadczony, oględny i wybornie rozporządzający za- 
sobami swego głosu, wyświczonego w doskonałej szko- 
le, umiał przezwyciężać trudności swej roli. , Mezzo 
oce, erescenda i falset bardzo piękny — ułatwiały mu 
to zadanie. Sama tylko dramatyczna gra tego artysty 


pozostawiała wiele do życzenia; nie był on heroicznym 


(Raulem, ani w akcji ani w pozach i skutkiem tego o- 
„słabił  dramatyczniejsze w swej roli sytuacje, Na- 
„wet i p. Feitlinger, którego głos szorstki nieco i jak- 
by „surowy, raził nas niekiedy „w innych operach, tu, 
w roli surowego purytanina i żołnierza, Marcela, stał 
się, właściwym, wyrażając dosadnio, intencje kompozy- 
tora, Wadliwość głosu p. Feitlingera, najwięcej zy- 
skała na wartości, acz. okolicznościowej tylko, w sła- 
'wnej arji wojennej w akcie pierwszym, gdzie 
‘głos śpiewaka powinien niejako naśladować burzę biz 
twy i odłosy wystrzałów. Rola pazia królowej, gry* 
„wana zwykle przez artystki wytrawne a i sławne na” 
wet niekiedy, przedstawiana tu niegdyś tak wzorowo 
przez p. Trebelli, okazała się za silną dla p. Meccooi, 
jak również rola Małgorzaty Nawarskiej nie znalązła 
iw p. Nelly-Marzi odpowiedniej reprezentantki, chociaż 


| 


bowiążującej Ustawy Sto- , 


(i głównodowodzącym wojskami Warszawskiego okręgu wojskowe- 


dowi 


orgiewskiego pułku fortecznego Biriukowicz — na 8 zt abs -| 


, skiego pułku huzarów. łejb-gwardj:, registrator“ kolegjalny dwan- 
| kiewicz=ma sekretarza gubernjalnego,.od'8 gru- 
1873 r; sekretarz Czasowej Komisji Wojenno-Śledczej przy 
iestni ku Jego Cesarskiej Mości w Królestwie Polskiem 


dnia 
byłym Nam 


| go; asesor kolegjalny Griwcęw — na radcę dworu, od 14 
| września 1878 r; wykreślony został z list, zmar- 
ły, pełniący obowiązki referenta Zarządu radomskiego gubernjal- 
nego naczelnika wojennego , sekretarz gubernjalny Wunder- 


. wald. 


| CSIW okólniku Warszawskiego okręgu naukowego za li- 
' stopad jest zamieszczone: 
Mianowani zostąli: Prywatny nauczyciel muzyki i 
śpiewu Korneli. Malec — p. o. nauczyciela śpiewu  Łodzińskiej 
szkoły wyższej rzemieślniczej. 

Nnuczyciel języka ruskiego, historji i jeografji częstochow= 
skiego progimnazjum męzkiego Józef Łuczycki — nauczycielem 
historji i jeografji warszawskiego pierwszego gimnazjum ;, mę- 
zkiego. 

| Rzeczywisty student Cesarskiego uniwersytetu św. Włodzimie- 
„rza Szymon Stefanowicz — nauczycielem języka ruskiego, histo- 
rji i jeografji częstochowskiego progimnazjum męzkiego. 

Nadetatowy nadzwyczajny profesor Cesarskiego uniwersytetu 
warszawskiego, sekretarz kolegjalny Zewitski — sekretarzem fa- 
; kultetn medycznego tegoż uniwersytetu, oprócz obowiązków pro- 
| fesorskioh, 

Z ukońcoznym kursem nauk w b. warszawskiej szkole. sztuk 

' pięknych i-ze zdanym egzaminem, na nauczyciela rysunków i ka- 
, ligrafji w gimnazjach, Bronisław Kamiński — nauczycielem kali- 
, grafji w sandomierskiem progimnazjum męzkiem. 

j Lekarz Teodor-Leopold (dwóch imion) Borysowicz — nade- 
i tatowym ordynatorem kliniki akuszeryjnej: Cesarskiego uniwersy- 
tetu: warszawskiego, od 28 września 187% r, 

Były nauczyciel języka francuzkiego gimnazjum kaługskiego, 

radca dworu Aleksander Sumarokow, nauczycielem języka fran- 
| euzkiego bielskiego gimnazjum męzkiego. 

Nauczyciel języka ruskiego, historji i jeograćji sandomier- 
| skiego progimnazjum męzkiego, zawiadujący sandomierskiem 3-kla- 
|sowem progimnazjum żeńskiem. Mikołaj „Mokijewski- Zubok — 
| nauczycielem ruskiego języka i literatury oraz historji i jeogru= 
| jji Rosji, warszawskiego III gimnazjum żeńskiego. 

| Nauczyciel języka ruskiego pułtuskiej szkoły powiatowej, 8e- 
| kretarz gubernjalny Bazyli Urusow — etatowym nauczycielem 
języka ruskiego, historji i jeografji sandomierskiego $-klasowego 
progimnazjum żeńskiego. 

Były nauczyciel nauk historyczno-filologicznych byłej łowie- 
ZZO a 
wyznać należy, iż śpiewaczka ta, prześliczną koloratu- 
|rą w śpiewie, potrafiła odkupić w części, inne niedosta- 
. tki swej egzekucji. Ważną rolę p. de St. Bris, przed- 
| stawiał obecnie p. Butti. Róla ta napisana istotnie na 
|głos nizki, prawie basowy, wykonywana też zwykle 


| 


| wprawdzie naturze głosu p. Butti, lecz śpiewak ten po- 
| siada tyle umiejętności użycia głosu, tyle ekspresji 
I 


i wie jak 
, czności, 
| jakkolwiek 
' było niejakie znużenie. 


w niektórych miejscach w głosie jego czuć 


w wokalizacji i tyle werwy i energji, zarówno w śpie- |mi pięknej nieznajomej, posłuszny jej 
w ukcji, że pomimo tak nieprzyjaznych okoli- | w inną stronę a po za nim, w oddali, znowu słyszeć 
wyszedł zwycięzko z powierzonego mu zadania, gię daje prosta i rzewną pieśń jego. Na dźwięk tej 


gimnazjum realnego a zarazem nauczycielu nauk naturalnych w. 
warszawskiej szkole weterynarji Ludwiku Boguckim — w. 
du nadal zoologji i anatomji porównawczej w pomienionej szko- 
lę, za wynagrodzeniem według etatu, od 1 lipca r.z. 
(+Przetranzlokowani zostali: ppżtnwwh p - xf 
łów klas gimnazjów męzkich: warszawskiego III Tadeusz Wa- 
gner i kaliskiego Władysław Puchewicz — jeden na miejsce 
drugiego. ; 

Qchmistrzynie gimnazjów żeńskich II warszawskiego Ludwi- 
ka Źródelska i kaliskiego Józefa Szotarska — jedna na miej- 
sce drugiej. 

Zatwierdzeni zostali: gospodarzami klasowemi w 
gimnazjach męzkich: łomżyńskiem — nauczyciel Walerjan Ko- 
pernicki i lubelskiem — nauczyciele: Aleksander Szumowski, An- 
toni Koszko, Władysław Skrzetuski i Sebastjan Kamieński. 

P. o. profesora instytutu gospodarstwa wiejskiego. i leśnictwa 
Antoni Zieliński — sekretarzem rady i członkiem . zarządu po- 
mienionego instytutu. 4 

W częstochowskiem progimnazjum męz 
ciszek Krzywicki — gospodarzem klasowym. : 

Uwolnieni zostali zposad: nauczyciel warszaw- 
skiego I gimnazjum żeńskiego Zwaniukow, w skutku mianowa- 
nia nadzwyczajnym profesorem piotrowskiej akademji rolniczej, 

Na własne żądanie: Nadetatowy ordynator przy klinice s 
filistycznej Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego, lekarz Teo- 
dor Stępnicki. AE 

sb, SAREEN 
kiego Piotr Cuny. 

Nauczyciel języka niemieckiego warszawskiego I gimnazjum 
żeńskiego, Herman-Emanuel- Fryderyk Benni. je 

Nauczyciel kaligrafji zamostskiego progimnazjum męzkiego 
ksiądz Seweryn Panosiński — w skutku, otrzymania przezeń in-- 
nego przeznaczenia w wydziale duchownym. r 

, Nadetatowy nauczyciel religji wyznania prawosławnego piń- 
czowskiego progimnazjum męzkiego, ksiądz Mikołaj Trejerow, 

Uwolniony został ze służby, nauczyciel śpiewu 
łodzińskiej wyższej szkoły rzemieślniczej, Jan de. Geldre — na 
własne żądanie. 

Wykreśleni zostali zlist, zmarli: pomocnik 
bibljotekarza bibljoteki Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego, 
asesor kolegjalny Tomasz /Szymkow, 12 listopada; nauczyciele 
warszawskich: III gimnazjum żeńskiego Aleksander Andrejanow, 
7 listopada i II progimnazjum Teodor Ke, 8 listopada, i nad- 5 
atatowy nauczyciel religji wyznania prawosławnego marjampol- 
skiego gimnazjum męzkiego, ksiądz Michał Sołowjew, 21 listo- 
pada 1873 roku. ; i 


kiem, nauczyciel Fran- 


` 


f gk bielski . ujum męs- 


YA ASO ZZA WOZEK 
pytawszy „przechodnia, kim jest i dokąd iść zamierza, 
odradza mu szukania gościnności pod dachem owej * 
$ylwiny (którą jest sama), mówiąe, że „nie każdy dach 
daje schronienie i nie każdy pokarm posila.“ Sylwina 
czuje, że gościnność ofiarowana niewinności pod jej da- 


przez tak zwanych basso-barytonów, nie odpowiadała | chem, skala ją i znieważy majestat <czystóści a może i 
|piosnkom wędrownego trubadura odbierze ich czar uro= 
czy... „Przechodżień,'* także wzruszony do głębi słowa- 


radzie, oddala się 


pieśni Sylwina, która niedawno jeszcze z apatją pogłą= 
dała na świat i we własne serce — chwieje się jako. 


| Najbardziej jednak zdziwiło nas i zadowolniło, zna - | palma pod wiatru tchnieniem, upada na" kolana i łka” - 


I jeszcze jedna nowość zjawiła się na scenie Ro- | 
 zmaitości.— W zeszłą sobotę przedstawiono tam drobny | 
, obrazek poetyczny , idyllę owianą czystą atmosferą ` 
prawdziwego piękna i uezucia, p. t. „Przechodzień. | 
Scena przedstawia noc pod włoskiem niebem, ad 
śród ustroni pełnej  zieloności 


kwia- | 
tów, fronton letniego pałacyku pięknej zalotnicy 


w i woni 


Syl- | 


i w sławnym duecie, p. Ma- lezienie się chórów w tem Meyerbeerowskiem arcy- |jąc mówi: „Bądź błogosławiona o miłości! Ja płakać 
Poświęcenie riani potrafiła wzbudzić entuzjazm słuchaczy. Rola dziele. 
Raula, za silna może dla głosu p. Pavani, znalazła: 


mogę.‘ 

Otóż i wszystko. Nie ma wtym obrazka czy dj 
gu, żadnych intryg ani wypadków nie ma burz namię* | 
tności, ani sytuacji dramatycznych, a przecież patrzy się 
pań i słucha rozmowy dwojga postaci, z niewysłowio=" 
nym zachwytem. 701: XSW 

Nie potrzebujemy mówić, że obrazek ten w dekła-. 
macji dwóch najpierwszych artystek sceny naszej, wysi 


"JRE 


istotnie í 


winy (p. Modrzejewska), która oparta o balustrade | szedł spotęgowany jeszcze i oddziałał na widzów; zwła= 
, owinięta liśćmi winogradu, opromieniona światłem księ- 'szcza : po niedawno przedstawionej: krotochwili „Was. 
: życa— marzy lub może tylko spoczywa  rozpamiętująć 'za na stole”, tak jak oddziaływa światło i powietrze na \ 
„ ostatnią jakąś burzliwą biesiadę, na której królowała ! ciemność i zgniliznę. Słowem, „Przechodzie " jest jedną 
wdziękiem i wabnością. Nagle... w oddali daje się sły! 'z eżystych pereł poezji i będzie na dłago „prawdziwą 
szeć śpiew młodzieńczy. To młody wieśniak, jakby ro- | ozdobą repertuaru teatru RośkEKOMA: Może nie cały 
' dzaj wędrownego minstrela, „Przechodzień“ (p. Bakało- l ogół publiczności upodobał go sobie; gdyż i myśl i „ro=- 
wicż) podąża nocą do gościnnego pałacyku Sylwiny, © ' botę” tej delikatnej koronki poetycznej, trzeba umieć doj- 
której hojności opowiadano mu wiele. „Przechodzień* rzeć i ocenić, lecz = EE m wyżej ukształco- 
"chce jej złożyć w ofierze swoje piosnki wesołe ' nych widzów, będzie ón odświeżającym ' pokarmem. 

— lecz znużony drogą, upojony wonią kwiatów, nie! P. Neill, * artysta tragiczny, © którego wystąpie- 
wiedząc gdzie jest, zasypia na ławce pod mieszkaniem „niach w Otellu i zastaje? już mówiliśmy, powtórzył: 
tej właśnie, do której dążył tak ufnie. Sylwinę zajmuje z rz role w tbieżłyń tygodniu, w obec tak samo 
żywo postać uśpionego młodzieńca— jego pogodne o- jak pierwej natłoczonej publiczności, która widocznie: 
blicze, czyste czoło i ufna prostota, rażą jak promień zasmakowała w wyrazistej i żwawej grze tego doświad= 
jej wzrok znużony życiem, zaćmiony rozpustą. I zało- czonego i zdolnego aktora. Zresztą, publiczność war- 
tnica użała się nad tą młodzieńczą niewinnością a wy- szawska, od niejakiegoś czasu, rozmiłowała się wielce w. 
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* Bank Polski, — Na zasadzie Najwyższego rozkazu z dnia | 
24 kwietnia (0 maja) 1870 °t jak niemniej reskryptu J W. Mi- 
nistra Finansów z dnia 20 czerwca (È lipca) r. b. za N. 7,582, 
oznaczającego ostateczny termin do wymiany wypuszczonych przez 
S PSK Loey. Najwyższych, Ukazów z dnia, 21 stycznia „(2 
1-8, pig / i 


. Wszystkie dane kwalifikują się tutaj na założenie 
pierwszorzędnego zakładu przemysłowego, szczególniej . 
też cukrowni, albowiem okolica, prawie na okrąg sze-| 
ściomilowy, posiada grunta bardzo właściwe na korzy- 
stną plantację buraków. O robotnika dobrego i po ce- 


. 


lutego wrześnią 1841 r. biletów bankowych, a  miano- | nach umiarkowanych także nie trudno, gdyż nietylko 

wicież.„, . ROA! Ą włościanie, ale i koloniści niemieccy, są zawsze gotowi 
a) 1-rublowych koloru orzechowego, emisji z 8 (15) września | do przyjęcia pracy. 

1857 roku, ; p i eeni redas- 


b) '3-rublowych perłowego koloru z różową siatką, emisji z 
1 (18) marca 1850r. 

©) 10-rublowych perłowego koloru z niebieskiemi na odwro- 
tnej stronie ozdobami, emisji z 7 (19) stycznia 1844 r. 

d) 25-rublowych koloru perłowego z różowemi ozdobami, 
emisji z dnia 21 października (2 listopada) 1852 r. 

„Bank Polski podaje niniejszem do wiadomości powszechnej: 

11. Że bilety jego powyżej wymienione, przyjmowane będą w 
kasach ;skarbowych gubernij Królestwa Polskiego w podatkach i 
innych należnościach jedynie tylko do 1 (18) lipca 1874 r, a 
w Banku i jego oddziałach jak dotąd. , l 

2. Że po upływie tego terminu, wspomnione bilety będą 
przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego oddziałach, w należy- 
ART, przypadających, a Kasa Banku wymieniać je bę- 
dzie jedynie do 1 (13) lipca 1875 r. 


| WIADOMOŚCI MIEJSCOWE. 

"* Pod firmą „Aleksandra Kowalińskiego i Spółki,“ 
otwarty został w Warszawie nowy zakład ` fotografi- 
czny, mieszczący się na Krakowskiem Przedmieściu, w 
domu dawniej Grodziekiego, gdzie istniał poprzednio 
tegoż ródzaja zakład pp. Blocha i Dutkiewicza. Pan 
Kowaliński, znany u nas z biegłości w swoim zawodzie 
i ze zdolności artystycznych, zaopatrzył swój zakład w a- 
parata najnowszej konstrukcji i wszelkie akcesorja. 
Oprócz zwykłych fotografij, wykonywane tam są pro- 
dukeje fotograficzne wszelkiego rodzaju, / jako! to: por- 


Że po upływie tego ostatecznego terminu, pozostałe w o- 


8. trety kolorowane olejno i akwarellą, heljominjatury, 
biegu bankowe bilety uważane będą za umorzone i żadnej warto- |bilety emaljowane i t. d. Nadto p. Kowaliński ma: 
ści nie mające. EEEN? TEE RATNA: był klisze fotografij poprzedniego zakładu. 


ZZO OZ e D a D 


Wykaz biegu naturalnej ospy w Cesarstwie, według 
urzędowych doniesień, nadesłanych do Departamentu 
Lekarskiego od 3 do 12 lutegó 1874 roku 


* Rozwój i działalność zakładu garbarskiego istnie- 
jącego w Warszawie pod firmą braci Temlerów i L. 
Szwede. 


o 


„zz wn a e NC 


Sra pmi oto Historja tej, dziś już tak ogromnej fabryki, sięga 
mi z A e 5 |w dość odległe czasy. Jeszcze w roku 1817, ojciec te- 
mecza S Re = Š rażniejszych posiadaczy fabryki, Jan Temler,  zuiożył 
Ś 4 M |w Warszawie, przy zbiegu ulic Ogrodowej i Białej 

A W gubernji Kaliskiej: czł j uż zakład garbarski, który według najpewniejszych wia- 
gej w powiatach: gosc ~ |domości, już wówczas należał do najpierwszych w War-| 
stycz sę e A ae 43 11/18 B3 szawie. « W, trzydzieści lat, później, zakład ten, w, któ- 
PROBE 0 20 gridda 46907793 | ROSNES sog pawia tyt 48 robotników,» a. któzy. miał: 
styczniń KIETRZ Na 15/78 48 28" 2|wattości ogólnej “ 60,000 * rsr., ‘przeszedł * na *właśność| 
sk po C „  |S7Bów swojego założyciela, pp. Karola i Aleksandra 

" w powiatach: , ES : T A 
„w, Suwstkskim pozötató 7; "46 | non APEE inaiejow ayap l 
do 18 stycznia a E R | owi właściciele doskonale  obznajmieni / ze swoją 
A ugustowskim pozostało 2; do specjalnością, uznawszy swoją pierwotńą "siedzibę zw| 
18 stycznia . . . -. . . . . . 5 2 2  8]niedogodną całkiem dla prowadzenia fabryki, głównie 
alwaryjskim pozostało 14; d ! 120088 madia Tak] a JW, 8 i, 

Isia U ZE j a k i "gą gige] zaś z przyczyny niedostatku wody i odpowiedniego 
+ oz E TETA PAUNO l à fspadku, zawiązali spółkę, z również specjalnym przemy- 


(Gon. Urzęd.). 


w me 
BO 


w” DZIAŁ WEWNĘTRZNY. 


'słowcem, p. Ludwikiem Szweęde i za wspólny. kapitał 
nabyli obszerną pustkę przy powązkowskich rogatkach, 
obfitującą w źródła i tam przenieśli swoją  fabry- 
kę w roku 1859,  przygotowawszy dla niej 6dpowie- 
dnie zabudowania i wywierciwszy wielką studnię arte- 
zyjską, która od owego 'ezasu, aż dotąd, działa bez 
najmniejszej przerwy," zaopatrując fabrykę w nieprze- 
brany zapas wody twardej, miękkiej zaś dostarczają 


SA WIADOBOŚCI KRAJOWE. 


"WP Glinojecki pisze „do Graz. Han.: W. dalszym 
ciągu rózwoju kwestji tórfówej u nas, komunikuję 
świeży rezultat mych ciągłych na tej drodze poszu- 
1.1 E E A c rea, 


„W dobrach Tupadło, położonych w int plo- 


ckiej, powiecie lipnowskim, własności sędziego pokoju | podziemne rury przeprowadzone do wielkięgo rezer- 
Józefą Petoft Claus—znalazłem łożyska torfowe, rozło- | woaru zbudowanego przy: machinie parowej, zkąd. na- 
żonę na 200 morgach, głębokie w średnicy przecięcio- stępnie woda ta może być rozprowadzaną po wszystkich 


"JE" 15 stóp. W tej jednej zatem miejscowości, 
przybywa nam około miliona sążni kubicznych opału 
ze wszech .miar drogocennego, albowiem nietylko znaj- | 
dujący się tutaj torf, pochodzenia czysto roślinnego, za- 
licza. się -do pierwszorzędnych . gatunków, ale nadto do- 
bra Tupadło posiadają. wielkie pokłady gliny w do- 
eel gatunku, z obfitością wapna marglowego budul- 


warsztatach. 

Rozumie się, że przeniesiony na nowe miejsce za= 
kład -garbar ski,” podtrzymywany znacznym. kapitałem 
obrotowym i specjałnem znawstwem trzech wspólników, 
wzrastał i rozwijał się odtąd ciągle i szybko. Nowe 
kosztowne budynki: potrzebne dla fabryki, wznosiły się 
jedne po drugich, dzięki czarodziejskiej potędze dwóch 
środków: kapitału i rozumnej pracy. Parowe machiny, 
najpierw jedna o sile 24 koni, następnie zaś druga 
o sile 30 koni, zajęły miejsce pierwotnej, o sile tylko 
8 -koni machiny, następnie zaś, „w połączeniu z temi 
głównemi dźwigniami, wprawiającemi w ruch całą fa» 
brykę , zaczęły działać także, rozliczne machiny 
i przyrządy sprowadzone z zagranicy; one, to wykony- 
wają wszystkie warsztatowe roboty-—rżną korę,. mielą 
ją i przesiewają, zrzynają grube części skóry; wygła- 
dzają cienkie, słowem, wspomagają robotników we 
wszystkich czynnościach. 


owego; mają także zapewnioną wielką ilość wody tak z 
rozlicznych źródeł, jak i z dwóch znajdujących się tam 
PORE JES igi "żo gitdi] a 
iii Należy mieć nadzieje, że dzisiejszy światły i czyn- 
ny właściciel, nie zechce nadal zatrzymać tych skar- 
b W ziemi,, szczególniej przy tąk szczęśliwem., po- 
łożeniu, w jakiem znajduje się Tupadło, odległe od 
iasta gubernialnego Płocka wiorst 35, od miasta po- 
wiatowego Lipna wiorst 14, od. osady Dobrzynia 
wiorst 8, od miasta handlowego Wrocławska i od ko- 
lei, warszawsko-bydgowskiej wiorst 17, od wrzeki Wi- 
sły wiorst 7. Prawie wszystkie te komunikacje są 
z sobą połączone drogami bitemi. Zaś od miasta War- 
szawy znajduje się oddalone wiorst 196, od miasta To- 
runia wiorst 42; z temi ostatniemi, ma komunikację 
nietylko wodną, ale i koleją warszawsko-bydgoską. 
trajedjach.i dramatach, szczególniej zaś w szekspirow- 
skich, i niekoniecznie trzeba przystrajać afisza nazwiskiem 


jakiegoś obcego artysty, nżeby ją, zgromadzić licznie, 


biegnie po doktora, sprowadza go na swoje poddasze i 
tam zastaje swoją: „kruszynę” już niężywą. Trzeci obra- 
zęk z tej tryłogji jest charakterystycznym i silnym ry- 
sunkiem. Występuje w nim chłopczyk sierota, tułacz 
uliczny, który wszedłszy do przedsionka domu bogate- 
go i zobaczywszy tam faworyta pinczera stojącego o- 
bojętnie mad salaterką doskonałej strawy, którą mu tam 
dla stosownego. wystudzenia . postawiono troskliwie — 
podniecony głodem, rzuca się na ową psią strawę. Lecz 
na szczekanie pinczera, wychodzi stróż miejscowy i bez 
miłosierdzia obiwszy. sierotę, wypędza go za bramę, 

3 Wszystkie te obrazki, aęz odrębne treścią, łączą się 
jednak z sobą charakterem >gólnym i dążnością—osta- 
tni jest już łatwem przejściem do wezwania słuchaczy 
o ratunek dla takich biednych sierot opuszezonych. 

To opowiadanie poetyczne sprawiło na słuchaczach 
potężne wrażenie. „; Wiele, dam płakało jawnie z głębo- 
kiego wzruszenia, „ 

Słyszeliśmy z.dobrego źródła, że cała trylogja p. Szy- 
manowskiego zostanie wkrótce wydrukowaną w Tygodni- 
ku Ilustrowanym, z dodaniem odpowiednich drzeworytów. 
O odczytącach, następujących prelegentów, powiemy w 
przyszłym feljetonie. 

Warszawskie Towarzystwo Muzyczne przechodziło 
w tym czasie przęz najważniejszą fazę. Przygotowało 
się bowiem do walaych dorocznych wyborów, prezesa i 
członków komitetu, na miejsce wychodzących w tym 
roku. Wybory ostateczne odbyły się w zeszłą niedzie- 
lę i wydały taki rezultat, iż dotychczasowy prezes i 
członkowie, komitetu, pozostali ciż sami a w składzie 
komisji rewizyjnej zamianowano jednego nowego członka. 
Pomimo to jednak, dyskusje były żwawe a kilku człon- 
ków wystąpiło z wnioskami, mającemi na celu szerszy 
i właściwszy vozwśj Towarzystwa w obrębie zatwier- 
dzonej dla niego ustawy. Domagano się także, ażeby 
komitet, oprócz wydawniętwa utwoców oryginalnych 
miejscowych kompozytorów i organizacji koncertów 
perjodycznych, wziął na siebie inicjatywę w urządzeniu 
odezytów o muzyce. Komitet wymawiał się od tego nie- 
wiadomością o ludziach specjalnych, do takiego rodza- 


i to, po; potrójnych cenach. Prawda, że przedstawienie 
to idzie na benefis.p. Modrzejewskiej i że Don „Karlosi 
jest. utworem Szyllera | 
+P, Filleborn, pierwszy tenor opery warszawskiej, po- 
waócił w tych dniach z. Pętersburga; niewiadomo do- 
tąd jednak, czy. artysta ten pozostanie nadal, w składzie 
_ opery: tutejszej, albowiem otrzymał .on bardzo zachęcam, 
jące wezwania od impressarjów zagranicznych, między 
inńeini od „znanego Strakasza, które. zdolnościom jego 
szersże. i korzystniejsze. otwierają pole. , i 
„Zażwyczaj w. wielkim .pościę. urządzają: się tu, całe, 
szeregi prelekcij czyli, tak zwanych i właściwiej dalę- 
| kozi wódezytówy!. z. których dochód, w części lub w całości 
przeznaczonym bywa na, cele, dobroczynne, L teraz, za 
staraniem Zarządu osad: rolnych, grono uczonych i lite 
ratów. tutejszych urządziło takie odczyty, przeznaczy- 
wszy dochód z nich na wspomniane osady... Pierwszym 
z-tego grona był p. „Wacław Szymanowski, znany Zz ta. 
lentu poeta i doświadczony „dziennikarz warszawski, 
który: wzeszłą niedzielę; w napełnionej. słuchaczami o- 
gromnej ali. Ratuszowej, : wypowiedział z pamięci, na- 
pisaną: przez siebie trylogję PoStyczną, w; pięknym wier- 
- sgap: te „Ojciec, Matka i Dziecię, | |. kot 
„+ Poeta wypowiedział najprzód dzieje biednego wyro- 
bnika, który skuszony nędząi brakiem roboty, idzie kraść, 
lecz powstrzymany zostaje przez gałganiarza zbierającego 
w. nocy łachmany, który powiada mu, że jedynym ratun- 
| kiem. w nędzy, jest Bóg i praca; następnie skreślił dzieje 
| biednej żony. robotnika, która po zgonie męża zabitego 
| belkąpodczaa ciesielskiej roboty, nie mogąc o własnych 
siłach wyżywić chorego dziecka— gdy wybiega na uli- 
oę'szukać doktora, słyszy kuszące wyrazy, przecho- 
dńiów, prawiących jej, że jest piękną i młodą—i już, już 
gotowa w obłędzie rozpaczy rzucić. się w otchłań nie- 
słąwy, gdy myśl o dziecku i uwaga, że takim chlebem 
ratować 'go-nie może powściąga ją. Biedna matka | 


a dn wn 


| 
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| stało i przygotowane doskonale, przez dzisiejszych wła- 
ścicieli tej ogromnej garbarni, która obecnie sprowadza 
zapasy skór z najodleglejszych części globu, jak z Au- 
stralji, Indji i Ameryki a oprócz tego, nabywa i tu na 
co tydzień, na konsumcję Warszawy. Fabryka ta za- 


kuje rocznie skór za miljon rub. ‘sr. i Dotąd, dwie trze- 
cie części tej ogromnej produkcji idą na potrzeby miej- 


jedyny materjał opałowy, dla całej fabryki, która na- 


CE a | EA 


AR "m | 


Ę l WE HOZ 
Można powiedzieć, że wszystko cokolwiek mogło 


posłużyć do wydoskonałenia fabryki, wprowadzone zo- 


miejscu, skóry ze stepowego bydła pędzonego ztąmtąd 


trudnia dziś stale 300 robotników ną miejscu i produ- 


scowych fabryk i warsztatów, trzecia zaś część odcho- 
dzi do Cesarstwa, gdzie wyroby zakładu garbarskiego 
pod fema Braci Temłer i L.'Szwede, "pozyskały już 
trwała, roputację i pokup wielki, 

Wtem miejscu dodać’ należy, * że 'po za obrębem 
miejscowych działań, fabryka ta w pewnej porze ro- 
ku zatrudnia setki robotników najętych do zbierania 
kóry dębowej ipo lasach, 4 odpadki żtej kory stanowią 


wet nie mogąc zużytkować go w całości, gotowa jest 
zbywać takowy na potrzeby innych fabryk. resztą, w 
tym tak wzorowo. urządzonym zakładzie, nie się nie 
marnuje zgoła, lecz wszystko zużywa się umiejętnie i 
pożytecznie razem; nawet z odpadków skór, wyrabia 
się klej, za który fabryka corocznie znaczną otrzymuje 
sumę. Tylko taka rozumna organizacja | edministracyj- 
nej części przedsiębierstwa i tak doskonałe prowadzenie 
fabryki, zdołają wytłumaczyć, jakim sposobem, pomimo 
tylu nieprzyjaznych waruńków, "pomimo różnych tru- 
dności spowodowanych w części, niedostatkiem taniej 
komunikacji, wodnej, , w części ścisłą kontrolą sanitarną 
nad sbrowadzanemi skórami, w części zaś, chwiejnościt 
kursów naszych na zagranicznym targu—fabryka urzą* 
dzóna ra tak“ ogromną ' skale mioz, hietylko istnieć, 
lecz.i rozwijać się ciągle, „oo oba do o 6 

(Trzej wspólnicy, właściciele, zbidowali własnym ko- 
sztem za rs. 80,000 budynek . dla robotników, *"gdzie 
oprócz sal przeznaczonych na Ochronę dla ich dzieci, 
których cała setka pomieścić sią tam móże, znajdują się 
jeszcze i pomieszkania dla najzdolniejszych robotników 
z rodzinami. W każdym z takieh lokali jest wehód 
osobny. +a wszystkie składają się ze stancji: «o jednem 
lub o dwóch oknach. Za pierwsze robotnik płaci ty- 
godni»wo kop. 30, za drugie zaś po kop. 45, Latem 
i w ogóle podczas upałów, dzieci pomieszeżone”w Ochro- 
nie uczą się na świeżem powietrzu, w ogródku należą- 
cym do swego: gmachu, = 

Na przypadek choroby każdy robotnik: odsyła «się 
dó" szpitalu i'tó na koszt "fabryki, która zabezpiecza 
mu tam wszelką pomoć lekarską. Każdy z robotni: 
ków wnosi tygodniowo do kasy po k. 10 i w przypad- 
ku istotnej potrzeby: może brać ztamtąd po dwa ruble 
eo tydzień na wyżywienie rodziny lub dla możności 
krótkiego wypoczynku pò _przebytoj —ekorobie; , Rodzi- 
ny robotników otrzymują także od fabryki fundusz na 
koszta pogrzebu swego naczelnika, w. razie, jego. śmierci. 


-Nie na tem jednak ogranicza się! troskliwość wła- 
ścicieli o losy robotników. Ci z nich, którzy starali 
siły na robosie w,fabryce lub postarzeli bardzo, otrzy- 
mują albo robotę lżejszą, alb > też jednorazowe a cza- 
sem i stałe nawet zasiłki w rodzaju emerytury — sta- 
re wdowy /.po.robotnikach, „otrzymują także, tytułem 
wsparcia, po 5 rubli kwartalnie. Słowem; zasługa, 'pra- 
ca i nieszczęście, znajdują tam nałeżńie im wsparcie. 


Przewidujący. właściciele „tej, fabryki, i pomyśleli ró | 


wnież i'6 przyszłych losach swojego” zakładu; każdy 'z 
nich zajął się myślą przysposobienia jednego ze swoich 
synów tak, ażeby każdy z tych młodzieńców mogł, w 
danym razie kiedyś prowadzić dalej czynności spełnia - 
nej przeż ojóń. Obecnie syń p. Szwede, najstarszy z 
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ju odczytów. , i 

Gdyśmy już zawądzili o instytucję muzycżną, stoso- 
wnie, będzie w tem miejscu zdać spraw Z uroczystości 
muzykalnej, jaką nam, onegdaj wieczorem, wyprawił w 
Resursie obywatelskiej p. Hans v. Bilow sławny pja- 
nista, niemiecki. CZES SIA, ; 

P, Bilow należy do szezupłej liczby tych magnatów 
w muzykalnym świecie, którzy już zdobyli sobie wyso- 
kie i niezachwiane stanowisko. Nie jest on tylkó pja- 
nistą, w zwyczajnem tego słowa znaczeniu, albówiem 
znakomita, mistrzowska nawet egzekucja, nie jest ani 
jedynym ani nawet głównym przymiotem | jego talentu. 
P. Bülow jest kompozytorem wzniosłym a oprócz tego 
najwierniejszym tłumaczem arcydziel mistrzów, których 
samego ducha do głębi pojmuje. Wiele też zasług 
oddał muzyce jako pisarz i publicysta. Era 

Nie dziw przeto, że warszawska publiczność pośpieszy- 
ła |onegdaj na koncert takiego mistrza, dany w tesur- 
sie obywatelskiej; nie dziw, że każdy fragment wykonany 
przez niego w programie, zarówno pięknym jak trudnym, 
przyjmowała z zapałem, a samego wirtuoza okrywała 
burzą oklasków. Mamyż rozbieraći oceniać szczegóły 
tej gry mistrzowskiej? Lecz któż jej nie zna? i wre- 
szcie, jak opisać tę olbrzymią siłę w akordowaniu, tę 


biegłość bez granie, to delikatne jakby skrzydłami pta-' 


ka, nie palcami rąk, dotknięcie klawiszów i wreszcie tę 
jasność frazowania i spokój w egzekucji najtrudniejszych 
utworów, dające świadectwo, że. mistrz. zapanował już 
calkiem nad swoim instrumentem iabsolutnie nim wła- 
da. P. Bülow da się tu, słyszeć znów jutro, w dru- 
gim koncercie publisznym a może jeszcze w salitu- 


tejszego Towarzystwa muzycznego. Nie potrzebujemy 


mówić, że sala Resursy przepełnioną była. 0 

Po wszystkich prawie | pismach tutejszych, toczy się 
obecnie, już od paru tygodni, zacięta polemika pomię* 
dzy warszawskiemi właścicielami składów ‘maszyn do 
szycia, rozmaitego, systemu A p. Schlesingeremi, przy- 
byłym z Wrocławia posiadaczem takowego składu. Ten 
ostatni w licznych ogłoszeniach zapowiada, że w otwar- 
tych tu przez niego. składach, üezy darmo szyć na ma- 


) 
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Irzyszłych przedstawicieli firmy, przebywszy lat kilka 
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Ą granicą, gdzie ukończył kursa nauk specjalnych w 
Wyższych zakładach i studjował w Londynie umieję- 
tnisé sortowania skór, powrócił, już, do Warszawy. „Co 
się tycze syńów braci Temlerów, -ei;obeenie są jeszcze 
zbyt młodzi i tymczasowo pobierają nauki w tutej * 
szych gimnazjach. - | 
Nie dziw, że wyroby fabryki - prowadzonej w tak 
wzorówy sposób, pozyskały wielką renomę i rozgłos. * | 
i wspdłzawodniczyły na wystawach wszechświata a tak- 
że i ną wystawach miejscowych: w Petersburgu, Mo- 
skwie i Warszawie. Na każdej z tych wystaw, fabry- 
ka braci Temlerów i L. Szwede, otrzymała; bądź złote 
bądź srebrne mędałe à nia wystawie moskiewskiej w r. 
1865 firmą ta pozyskała prawo umieszczać herb pań=; | 
stwa. na. produktach swoich, „, Nakoniec; na wszechro» .. 
syjskiej wystawie przemysłu w r. 1870. Najjaśniejszy 
Pan, ną prżedstawienie p. Ministra Skarbu i w skutek 
zdania. eksptrtów o pożytecznej działalności p. Szwede=. 
go w dziedzinie przemysłu fabrycznego, raczył obda- 
rzyć go złotym medalem z napisem „za pożyteczność,” 
dla noszenia go na' szyi, ua wstędze ś-tej Anny. Ta- 
kiż sam medal otrzymał i p. Karol Temler, za wyroby 
powhoódząóć "z ich garbarskiego zakładu, <którym miej- 
seowy przemysł fabryczńy może ' się chlubić 'i który 
powinien służyć za wzórdła wszystkich innych tego 
rodzaju zakładów. * 
WODE pzd a A odol 
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* Dnia 8 (20) lutego, o godzinie 11:/, z rana, naj- 
jaśniejszy cesarz austrjacki król węgierski raczył zwie- 
dzić ; Kronsztad Pa. preybyeim doy miasta, jeg) © ” 
ska, mość, udał „się wprost do apartamentów C esirakioh ' 
w szkole, technicznej „gdzie powiłany został przez To- , 
warzysza Zarządzającego Ministerstwem Marynarki, je- 
nerał-adjutanta Liesowskiego, głównego dowódcę portu, 
wióe-admirała Kozakiewicza dii przez wartę-honorową, 

z sztańdarem, * ż*l=go elowipażu floty" Jego Cesarskiej n: 
Wysokości Jenerał-Admirała. /'W apartamentach Oe- = 
sarskich przedstawieni zostałi cesarzowi i nas 
çzelnioy wydziałów zarządu: portu, 7 dow ekwipa- 
żów i pułków a OWRYŃKicy. "Po KASK, puj 
cesarska mość zwiedził admiralicję doków, klub mary- 
matki i bibljótekę marynarki, * poczem” udał wię po lo- 
dzie na fafwater południowy, obejrzenia fortu „Kłon= 
stanty” | nowej baterji wieżowej Nr. 8-Gi. 1 s tW 

Natychmiast po przybyciu jego cesarskiej mości do” 
Kronsztadu, na maszcie telegrafu, morskiego, w szkole ` 
technicznej, wywieszony został sztandar cesąrsko-au- - 
strjaoki i wykopano z parapetu portu kupieckiego 21°- 
salw z;dział.  -. kras . 2 

-0 gogzinie ; wpół. do. trzeciej -cęsarz, wyjechał. z.. 
Kronsztadu ;i sztandar. jego- cesarskiej mości został zwi-. |, 
nięty;. przyezem. „dano znów. 21 salw ..z.dziął. 


s O go, 
dzinie 3-ej, cesarz, wrócik,.z QOrańienbaumu ‚do: Peters- ;, 
burga pociągiem. nadzwyczajnym, przysłąanym, dla jego: 
cesarskiej -mości.-| € luewy ianojnsiox A 
* Ogólne zebranie Cesarskiego 
a 


i ruskiego Towarzy” 
jeograficznego z 6-46" Tütdgo t bh (Dokończenie nen 
ałe trzy mięsiące poświęcone były przez wyprawę | 
na zbadanie, przebytej już drogi, przyczem rezultata ba- 
dań były bardzo bogate: rozpoznano 40 'rodzajów ta- 
kich żwierząt, jakich Mongolja nie pósiada. Na po< 
czątku września p. Przewalski wrócił do Ózebsenia, 
gdzie mieszkańcy obawiali się bardzo dunganów i ucie- 
szyli się widząć zriowu czterech „jańgiizanów” (ezar: 
tów ,zamorskich). ` W miejscowośćiach tych, chińczycy * 
dzielą się z dunganami władzą; tak np. w Dżunglikie * 
mieszka naczelnik chiński, w Sinińnie zaś dungański; 
dunganowie skradną nieraz coś w jednem z miast chiń- 
skich iwiozą to eoskradli: do,innego miasta. chińskie- 
go; gdzie znajdują chętnych +'na rzeczy zrabowane nas, 
byweów, * cRozeszta się. niebawem pogłoska, że.do Częb=,, 
sonia przybyli sajangudanie," i.odtąd...ani jeden.dungan, 
nie poważył się tkąqząć w.pobliżu swiatyniybalwochwale, 
skiej; puszczono iw: obieg rozmaite; wieści, przesadzone. 
o potędze; wjanguąanów, , co.spowodowało, że podczas |, 
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1) Patrz Nr. 37 Dzimi: Warszio:506|uasdean boa <qbźnał 


KOBE R OR pR 
kowanego dotąd u nas minimum, poręcza na lat trzy 

ich trwałość—-słowem, występuje ` z niebezpieczną kon- 

kurencją przeciwko dótychczasowym składnikom. ' Ro- 

zumie się, że przyciśnięci do muru składnicy tutejsi, © 
bronią się, twierdząc że maszyny” płacone tak tanio: 
w składach p. Schlesingera, są 'lichszego gatunku: 
i nie posiadają takiej * wartości * jaką ` mają maszyny” 
pfzeż nich tu sprowadżane- Ponieważ jednak” różnica” 
cen podanych przez p. Schlesingera a praktykowanych 
dotąd: u nas—jest ógromna, 'a “golemi słowami * żadna” 
ze stron końkurujących nie przekona nikogo, przeto” 
dla ostatecznego zdecydowania, przy kim jest słuszność: 
i objaśnienia pabliczności” rozciekawicńej bardzo; po=* 
stanówiono urządzić konkurs maszyn. Składniey tu= 
tejsi wybrali już 1 ten *„turniej”* maszynowy, odpowie<' 
dnich sędziów. Co uczyni pi Schlesinger— jeszcze ”nie<| 
wiadomo. jesb. qazówiałzą dyl À r nord 


: $ a 
Z nowin artystycznych donosimy, że zapowiedziane” 
widowisko, złożone z obrazów żywych, komedji 'fran<| 
cuzkiej i części wókalńej*na dochód Przytuliska, '0d-* 
będzie się w dnia 24 lutego (8 marca) w Sali Teatru! 
a kohcert na dochód nieżamożnyeh* Studentów uniwer- 
sytetu, odłożono na dzień 3 (15) tegoż miesiąca. * Za”! 
raz potem, tmłódziuchna pjanistka” p.  Friedenthal wy” 
stąpi także Z kóneertem, licząc na poparcie mnogich 
tu wielbicieli swojego tałentu. * * xe 
W zeszłym feljetonie zapowiadaliśmy , iż tragik 
angielski, “p. Neville,” wkrótce wystąpi także i w roli 
Sehyllokń, w ktipcu' Weneckim: Otóż, obecnie dowia<: 
dujemy się, że z powodu nie przygotowanego dotąd w* 
komplecie personelu wchodzącego “do tej” komedji, 
przedstawienie jej z udziałem. pi Neville'a, odłożone żó ` 
stało: * Rolę pó zmarłej p. Palińskiej obejmie tam pi 
Modrzejewska. Natomiast głószą ż Wiarogodnego źrów 
dła, że p. Neville wystąpi w wyjątkach 2 ważniejszych 
a nie znanych u nas dotąd dramatów Szekspira, jak áp 
w Ryszardzie BI. SHO STAAN HA, SEST Ody 
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, w bardzo małej liczbie. 


mongoła. 


dy wyprawa obawiała się spotkania -z dunganami, ci 
1 


Ostątni usiłowali także unikać spotkania z czartami za- 
morskiemi. Zaledwie p. Przewalski* opuścił Czebseń, 
ukazali się wnet dunganowie, którzy zaczęli uwijać. się 
naokoło, murów i krzyczeli: „gdzież są wasi przyjaciele, 
Janguzanie? przyszliśmy spróbować się z niemi!” Jzeb- 
enie było około 2,000 wojska, lecz naczelnik miasta 
posłał. do. p. Przewalskiego gońca z prośbą, ażeby wró- 
cit i obronił go. P. Przewalski wrócił i dunganowie 
pierzchnęli. Wywdzięczająć się za pomoc okazaną, na* 


 ©zelnik miasta postarał się .o przewodnika dla wyprawy, 


lecz ten, nie chcąc ryzykować, odmówił pójścia prostą 
drogą. na Sańguan, a poprowadził drogą naokoło 


idącą, na której, jak powiadał, mogli oni" spotkać nie 


więcej jak 100 dunganów, z którą to liczbą, zdaniem 
Jego, janguzanie dadzą sobie z łatwością radę. Dnia 
23 września wyprawa opuściła znowu Czebseń i 24-go 
W południe spotkała dunganów; mongołowie pozskaki- 
wali z wielblądów i błagali wyprawę, ażeby wracała, 
lecz p. Przewalski oświadczył im, że jeżeli nie popro- 
wadzą wielblądów, to przed strzelaniem do dunganów, 
strzelać będzie do nich. Mała karawana wyruszyła da- 
lej, dunganowie dali strzały i zaczęli krzyczeć, sądząc, 
że nastraszą tem podróżników i zmuszą ich do uciecz- 
ki, jak to bywa zwykle z wojskami chińskiemi; lecz 
karawana posuwała się spokojnie naprzód i nie zdąży- 
ła jeszcze była zbliżyć się do tłumu dunganów na od- 
ległość wystrzału, gdy dunganowie pierzchnęli i popo: 
rzucali nawet filiżanki, które przydały się bardzo po- 
dróżnikom; karawana przeto odparła atak bez wystrza- 
łu i zabrała nawet zdobycz wojenną.  Wyminąwszy 
Tepsung, wyprawa ujrzała nareszcie przed sobą dziwne 
jezioro Kukunor, którego kolor wody przypomina Je- 
dwab niebieski. Ptastwa w tej miejscowości jest bar- 
dzó mała. Wyprawa już tylko miała 230 rs.; w dal- 
szej podróży obawiać się należało nowego spotkania z 
rozbójnikami, sifanami, których oblicze przypomina bar- 
dzo naszych cyganów. U: źródeł Żółtej rzeki mieszka- 
ję charafanguci, którzy żyją jedynie z rabunku i za- 
puszczają się aż do samego Sudżabu. Nad Kukunorem 
i w Cajdamie wszyscy mongołowie zostali już ogra- 
bieni, lecz naczelnik syniński nie przeszkadza temu, 
otrzymuje bowiem od rabusiów odarunki. Na stano- 
wisko nad Kukunorem zgłosili się do p. Przewalskiego 
książątka mongolscy, którzy chcieli pokazać nam swą 
potęgę; p- Przewalski strzelał w ich obeeności do celu 
i uznany został przez nich za wielkiego świętego, co 
wyszło,mu znowu na pożytek,  krajowcy bowiem za- 
częli okazywać mu poszanowanie religijne. Widząc go 
mongołowie przyszli do przeko- 
nania, że jest on znakomitym doktorem; lecz p. Prze- 


Droga przez Burchan-Budę długa jest na 30 wiorst 
i góry mają w tem miejscu od 14 do 15 tysięcy stóp 
wysokości bezwględnej. Okolica odznacza się dzikim 
charakterem, jest całkiem pusta i grunt składa się z 
gliny i marglu. Do samej Żółtej rzeki nie ma wcale 
ludności i nawet człowiek nie mógł by tu mieszkać z 
powodu nadzwyczaj rozrzedzonego powiętrza górskiego; 
ogromne, z tysięcy sztuk złożone stada bydła rogatego, 
dzikich osł )w i antylop pasą się tu na pastwiskach górnych. 
Dnia-8-stycznia podróżnicy doszli do Żółtej. rzeki: pu- 
stynie, mrozy, brak paszy dokonały swego— trzy wiel- 
biądy padły. Do Chłassy pozostawało jeszcze 20 dni 
drogi, do brzegów zaś Brachmaputry 22 dni. Podró- 
żnicy słyszeli, że o dwa dni drogi ztamtąd, koło Lon- 
Noru, znajdują się dzikie wielblądy, lecz nie po- 
ważyli się oni udać się tam, albowiem mieli już tyl- 
ko 10 rs. Byli oni zmuszeni wracać przed osiągnię- 
ciem celu, byle zachować przynajmniej to, co zdołali 
uzbierać i zbadać. Znękani, obdarci i wyniszezeni, po- 
dróżnicy wrócili-do Alaszania, gdzie powitani zostali 
przez. mongołów. okrzykami, że podróż wyszła im. wi- 
docznie na pożytek, albowiem „wypięknieli i stali się 
podobnymi do mongołów.* 

Przez step Kobi p. Przewalski przechodził dwukro- 
tnie: za pierwszym razem zaledwie dotknął się on tego 
stepu, za drugim zaś razem przebył takowy od jedne- 
go końca do drugiego, idąc„z A laszania do Urgi. Dro- 
ga z Urgi do Kałganu, po której przechodził on w 
1871 roku, nie przedstawia z początku znacznych tru- 

ości, mićjscowość bowiem ma na znacznej przestrze - 
ni charakter całkiem syberyjski; lecz dalej na dlu- 
gość całych 900: wiorst, nie ma nigdzie wody bieżącej. 
Ogromne jeziora słone, glina, kamienie i zwir—oto co 
ma przed sobą podróżnik; rzadko gdzie spotkać mo- 
żna ludność, uwijają się zaś tam susły, antylopy, lecz 
Kraj carachów, przez który 
p: Przewalski przeszedł wszerz, przedstawia na prze- 
strzeni 200 wiorst widok ponury, i serce bije z rado- 
śei, gdy podróżnik widzi nareszcie Kałgan, gdzie pa- 
nuje wiosną, dotąd bowiem narażany on bywał na mro- 
zy dochodzące do 37° Cels. Część południówa drugiej 
drogi (z Alaszania do Urgi) jest gorsza jeszcze od dro- 
gi kałgańskiej. Życie zawisło tu całkiem od ilości wo- 
dy spadłej z nieba—bez deszęzów bowiem nio bywa tu 
nawet śladu roślinności; lecz zaledwie deszcze skropią 
ziemię, roślinność wspaniała pokrywa grunt 1 niknie 
znowu bardzo prędko pod palącemi. promieniami słoń- 
ca. Część południowa Kobi pokryta jest całkiem pia- 
skami ruchomemi, które ciągną się ku zachodowi na 
400 do 500 wiorst, i na tyleż ku północy; Wi zieć mo- 
żna często wzgórza mające od 50 1a 100 stóp, wysoko- 
ści, które uragany przenoszą z miejsca na miejsce, 
Dwa razy podczas swej podróży wyprawa znajdowała 
się w połóżenia bez wyjścia z powodu braku wody. 
Piewszy raz miało to miejsce w podróży do Alaszania 
i wtedy zabłądził się w stepie p. Przewalski, drugi 
zaś raz karawana zabłądziła się z winy przewodnika- 


"Nareszcie, po trzech i 


Przewalski dostał się do: Urgi. 


swemi badaniami osobistemi. 
żnik nie traci jeszcze nadziei, 


try i do Jndij, 

- Grzmotoklasków / powitał 
go nie umilkały oznaki zadowolenia. 
p. Przewalski mieć będzie w 2-m, 


DE 


i ministrów, prezesa policji i prezesa kolei żelaznej półno- 


ół latach podróżowania, p. 
Przywiózł on z swej 
podróży ogromne zbiory 1 zbogacił naukę jeografji 
Niezmordowany podró: 
nik że spełni się jego życze- 
nie przedostanie się przez Tybet do rzeki Brachmapu- 


p. Przewalskiego i dłu. 
Słyszeliśmy, że 
3-m i 4-m tygodniu 


16i 


z 
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postu trzy prelekcje w are solnym na rzecz mie- ma aarakter polityczny, którego trudno niepoznać. Wy-. ra bynajmniej potwierdzenia, lecz przeciwnie, zaprze- 


ara i |od e iy rea bór ıa manifestację uroczystą dnia dojścia do dziewię- | czenie nie dwuznaczne twierdzenia p. Teutscha. Sku- 
zi | f $ b ze 1 ) 
A dozytów, chdzież ich * iwa ie ads i solnego | tnastgo roku życia syna ostatniego cesarza, wywołany  tkiem tego zmuszony jest on zaprotestować przeciwko 


zapełni się publicznością. Opis swojej podróży p. Prze- | zost (przynajmniej tak przypuszczać można) tą my- | niewłaściwemu „przytoczeniu jego nazwiska przez p. y 


Wern citai w „osobnej „książce, ukazanie i się której „ślę, Ł konstytucja cesarstwa przeznaczała właśnie na ten | Teutacha. | 
oczekiwane będzie z niecierpliwością, albowiem jedynie | ternin dojście do pełnoletności monarchy. Skutkiem te- | * Wiedeń, 26 lutego. Vaterland ogłasza odezwę do 


rzez liczne nabywanie tej książki bli ść zdoła | è A z . 


jów w niebezpiecznej podróży swojej i wyświadczył strzdz ubocznego przyznania prawa cesarzewicza do nie skladek dla przyjścia w pomoc. raniony poz 
nauce tak. wielką usługę. 


panwania nad Francją, na mocy rzeczonej konstytu- | tom. 
cyi protestacji przeciw postanowieniom Zgromadzenia * Londyn, 26 lutego. Tutejsze poselstwo japońskie 
_ * Z zamieszczonego w Kronszt. Wiest. raportu naczel- | Nardowego, powziętym w duchu przeciwnym. Prawda, | ogłasza otrzymaną w Nangasaki depeszę, podług której 
nika oskadry na oceanie Spokojnym,  kontr-admirała F. | żę aólnik ogłoszony w gazetach, wstrzymuje się od |oddział wojsk japońskich w sile 3,000 ludzi przybył 
J. Blimmera, z Hong-Kongu, okazuje się, że w osta- TY Ę TEn . Pid duniesieia aa 
tnich czasach admirał znajdował śię w Horg-Kongu, wszekiego komentarza w tym duchu, ale opinija pu- |już na miejsce rozruchów. Podług doniesienia pomie- 
gdzie miał pozostać z korwetą szrubową o 12 działach | blicna zawsze będzie skłonną do sądzenia, że tłu- | nionego poselstwa, rozruchy te są małoznaczące 1 spo- 
p aty So 24 rea szrubowa ą a dzia- | macenie najnaturalniejsze, jest zarazem i prawdziwem. | dziewają się rychłego przywrócenia spokojności. 
łach, „Witiaż,” która znajdowała się w żegludze za- i Ą j . AE . 
granicą przeszło trzy lata, miała wrócić do Europy. M ajoi Pbowaak każ Kony pen Hi i * Londyn, 26 lutego. Rząd otrzymał depeszę urzę- 
Korweta „Witiaź” odpłynęła z Kronsztatu 27 paździer- > Bodka rząd nie może, zak RNA zę lbw od jenerała Wolseley z dnia 5 lutego, uzupeł- 
nika 1870 roku, i podług ostatnich wiadomości telegra- | Une manifestacji, mogącej naruszyć poszanowanie dla | aiaj t t UREE tylko do 
ficznych, przybyła już pomyślnie do Adenu, 2 (14)| wszlkich jego postanowień. Skutkiem tego, obowiąza- mija SREPRANA n_dotyohoras i sięgające |tylko € 
litego... Obabnie | Widaźć znajduje się już prawdopo- : Lr: F stycznia wiadomości prywatne. Podług doniesiema 
ytego E » ż znajduje się już prawdopo-| ny jan będziesz czujnie pilnować następstw wezwania f R 
dobnie na morzu Czerwonem, w drodze z Aldenu do 3 k "Tosi bi h $ kie telegraficznego, jenerał Wolseley dotarł 4 lutego do mia- 
Suezu. Korweta „Askold” znajduje się w Hong-Kon-|°8%9z0nego W gazetach. Jeśli przy zabiegach, Jae | sta Kumassie po czterodniowych zaciętych potyczkach. 
qu, gdzie ulega naprawie po dość znacznem uszkodze- będ, czynione dla zwiększenia liczby gości mających | Kó] aszantów opuścił Kumassie, lecz d.5 lutego przy- 
się dać do Anglji, dostrzeżesz pan najmniejsze usiło- | yć miał do głównej kwatery jenerała Wolseley'a ce- 
wane zniesienia wszechwładnej nietykalności postano- |] óm podpisania a aA pokoju. . Straty anglików 
wien Zgromadzenia, obowiązany będziesz niezwłocznie | y pomienionych potyczkach wynośił y 300 w zabitych 


niu komina. Klipery parowe „Hajdamak” i „Jeździec,” 
które wypłynęły z Kronsztadu zeszłej jesieni, muszą 
PPE : 5 ap : ; i pł s 
PRAC omić +008.0 tem dla tego, abym mógł bezawło |i ranionych. Stan zdrowia wojsk jest zadowalniający. 
cznie skarcić takie przestępstwo. Odtąd, nie powinie- 


znajdować się obecnie na oceanie Atlantyckim, w dro- 
neś pan pozwolać, aby propaganda w celu rekrutowa- 


dze do wysp Zielonego przylądka i do brzegów Bra- 
zylji, które miały zwiedzić. Korweta szrubowa „Boha- 
ter,” podług ostatnich wiadomości, znajdowała się w 
Szangai. Co się zaś tyczy statków eskadry morza 
Śródziemnego, z tych fregata pancerna o 8 działach| . ; i aniis b 
„Książę Pożarski” znajduje się w Pireus, szkuna szru- nia pragnących wziąć udział w przejaźdżce, odbywała 
się w miejscach publicznych, gdzie namiętne rozpra 
wy, mogące być następstwem owej propagandy wy- 
wołałyby smutne zaburzenie. Obowiązkiem naszym jest 
„| wunąć wszystko, co może naruszyć spokojność, tak nie- 
zbędną dla wszelkich interesów, a szezególniej klass 


bowa „Kelasury” w Syrze i szkuna szrubowa „Souksu” 
robotniczych, w przebywanem teraz przez Francję prze- 


w Konstantynopolu. Oprócz tego znajdują się także 
W dice s a parostatek parowy „Tamań” i sza- 

sileniu przemysłowem i handlowem.—Marszałek przy- iee 
rzekł Francji spokojność, do której ma ona prawo [o 


lupa parowa „bBujuk-Dere." 

tylu klęskach. Powinniśmy robić wszystko dla tego, aby 
mógł dotrzymać dane słowo. Uwiadomisz mnie pan, je- 
śli się dowiesz, że urzędnicy, jakiego bądź rodzaju i 
stopnia, zabierają się do wzięcia udziału w zapowiada- 
nej manifestacji, i zawezwiesz ich do zaniechania po- 


dobnego zamiaru, na urzeczywistnienie którego rząd po- |* h : A ; 
: |jenna jak kupiecka marynarka przyswoiły sobie nowy 


zwolić im nie może. Rzeczy "iście—dość jest poczytać | ; SW 
postępek podobny za nieposłuszeństwo postanowieniom wynalazek. Obecnie okręty angielskie zaopatrzone H 
|śrubę Smith'a przedstawiają wartość przeszło 120 mi- 


Zgromadzenia Narodowego, aby obowiązani byli suro- | | 
6 y 7 P 3 |lionów funt. szt. W r. 1871 zasłużony wynalazca, któ- 


wo wstrzymać się od niego. — Przyjm pan it d —| o a; x 
Wice-prezes rady ministrów, minister spraw wewnę- ryw r. 1855 otrzymał rocznej pensji 200 f. szt., obda- 
; rzony został szlachectwem. W r.1857 ofiarowano mu, 


trznych, Broglie.” ż go 
* Gazeta „Sport” donosi, że książę Napoleon i księ- |jako dar honorowy, zastawę stołową wartości 2,678 


żna Klotylda wyjechali, 14-go lutego, z Paryża i udali 
się do Anglji, do eesarzewicza, z powodu zbliżającego 
się terminu jego do pełnoletności. 

* Z Paryża telegrafują, pod d. 16-go lutego, do ga- 
zety berlińskiej National Zeitung „Żona marszałka Ba- 
zaine wyjachała wczoraj na wyspę Sainte- Margueritte, 
otrzymawszy od rządu pozwolenle dzielić więzienie 
męża, z warunkiem, aby ustawa więzienna, obowiązu- | roboty maszynowej i ręcznej; b) wzory i części sztuki 
jąca jego, była zastowaną i do niej.” kiwa ©) różne środki opalania; d) towary skór- 


* Ateny, 25 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, przedstawiony został wniosek dep. Lom- 
| bardos, ażeby ministerstwo Deligeorgisa postawionem 
było w stanie oskarżenia.  Stronnicy byłego minister- 
stwa przedstawili z swej strony wniosek, ażeby zanie- 
chano postawienia ministerstwa w stanie oskarżenia, 
i żeby natomiast zbadano czynność takowego, ©0 u- 
sprawiedliwi postępowanie tegoż ministerstwa. 


TELEGRAMY 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Wiedeń, 27 latego, Cesarz Franciszek-Józef wró- 
ci} tu dziś zrana w jak najpożądańszem zdrowiu ipo- 
witany został w dworcu drogi żelaznej północnej przez 
arcyksięcia następcę tronu, prezesa gabinetu, wszystkich 


MRS EEE pear 


* Sir Francis Pettit Smith, wynalazca śruby okrętowej, 
umarł w tych dniach w wieku lat 66. W r. 1836 wy- 
robił om sobie patent na swój wynalazek, a w r. 1836 
wyrobił on sobie patent na swój wynalazek, a w r. 
1838 pierwszy większy statek śrubowy  „Archimedes* 


onej. został na morze spuszczony. Niebawem, zarówno wo- 


Berlin, 27 lutego. Kanclerz państwa złożył w ra- 
dzie związkowej projekt do prawa w przedmiocie inter- 
nowania i utraty prawa należenia do liczby obywateli 
państwa, tych duchownych, którzy zostaną usunięci od 
obowiązków lub ukarani za przekroczenie atrybucij swo- 
jej władzy. 


| POWO WÓZKA aaa 


"WIADOMOŚCI ZAGRAAICZNE. 


została. 


* W liście napisanym do p. Liepetit, kandydata re- 
publikańskiego z departamentu de la Vienne na wybo- 
rach mających się odbyć w przyszłą niedzielę, p. Thiers 
oświadcza się, acz ubocznie tylko i bez jawnego wymie- 
niania, w przedmiocie kandydatury p. Ledru-Rollin'a w 
dep. Vaucluse. Wolno jest nawet przypuszczać, że głó- 
wnie z powodu tego ostatniego przedmiotu, list ów do p. 
Lepetit'a został napisany i opublikowany w sposób ta- 
ki, ażeby nabrał rozgłosu. Tem konieczniejszem stało 
się wystąpienie osobiste byłego prezydenta z wyraże- 
niem jego opinji z powodu, iż przyjaciele p. I.edru- 
Rollin'a rozpuścili pogłoskę, iż p. Thiers przychylnym 
jest dla kandydatury tego demagoga. Pogłoska ta, ro- 
zumie się, była czystem zmyśleniem. P. Thiers zadałby 
chyba fałsz całej swojej przeszłości i wyparłby się naj- 
kategoryczniej własnego programu gdyby się zgodził 
na faworyzowanie wyboru kandydata, którego zasady 
i dążności znajdują się w zupełnej sprzeczności z jego 
wyobrażeniami własnemi. Ten list znakomitego męża 
stanu, jest, zresztą streszczeniem argumentów jakie pan 
"Thiers rozwijał już tak często, bądź na trybunie, bądź 
w missywach swoich na korzyść stanowczego utrwale- 
nia rzeczypospolitej zachowawczej; jest to objaw ubo- 
czny; lecz niezaprzeczony, niebezpieczeństwa jakie przed - 
stawiają dla utrzymania instytucij republikańskich, kan- 
dydatury takie jaką jest kandydatura byłego członka 
rządu tymczasowego w roku 1848, które mogą tylko 
„przerazić” Zgromadzenie i kraj cały. Czy p. Thiers 
zdoła przekonać republikańskich wyborców z Vaueluse? 
Czy więcej będzie miał powodzenia występując prze- 
ciwko p. Ledru-Rollinowi niż go miał w wystąpieniu 
przeciwko p. Barodet? Nie wiadomo. Na nieszczęście, 
jest już zbyt późno postawić innego kandydata repu- 
blikańskiego przeciwko protegowanemu przez radykali- 
stów, którego wybór jest juž pewnym prawie. 


Londynie otwiera się w dniu 6 kwietnia r. b. Oprócz 


* Pruska izba deputowanych, przed odroezeniem swo- | wina. Wszyscy eksponenci po skończeniu wystawy o0- 
ich posiedzeń do 15 kwietnia, przyjęła projekt do pra- trzymają medale. | i 
wa o wprowadzeniu obowiązkowych ślubów cywilnych 
acz z modyfikacjami porobionemi w izbie panów. Zna-} * Wystawa w Filadelfji w 1876 r. prawdopodobnie 
ną jest najgłówniejsza z tych zmian, mianowicie zaś ta, | pie przyjdzie do skutku. Zależeć tto będzie od kon- 
która dąży do zabronienia powierzania czynności urzę- | gresu waszyngtońskiego; jeżeli ten uzna za stosowne 


ga zmiana odnosi się do paragrafu, który w pierwo- |towi, to przedsiębierstwo urzeczywistni się; jeżeli nie, 
tnym projekcie prawa nakazywał burmistrzom (Amts- ito sam stan Pensylwanji nie podoła ogromnym ko- 
vorsteher'om) obowiązek przyjmowania na siebie czyn- | gztom, czego dowodem była wystawa wiedeńska. 

ności urzędników stanu cywilnego; według wyrażenia 


w nowym tekście, ci urzędnicy mogą przyjmować tej , sky > > 
funkcje, lecz wolno im będzie i odmówić ich przyjęcia. EIA” iA c z? Pe pęt" o pó A 
Trzecia poprawka przyjęta w izbie panów, pozostawia | : t; AE E N id POZY PETO 
A ; A - |z ojca W. G. Kanainy i Kekaulnogi, córki króla Ka- 
prawu mającemu się wypracować ostatecznie obowiązek | mehameha I. Wstąpił on na tron po królu Lot - Ke 
oznaczenia wynagrodzeń, jakie powinny być zapewnio- E eiii M an UL rO A ara NITE 
ne członkom duchowieństwa-w zamian za straty moral- |.. Á a y 8 Rh pa 
|lilo był wybrany jednogłośnie na tron przez parlament 


i materjal jaki ść dla nich 37, | 
WE wy” e PEP AiE stycznia 1873 roku. Podług doniesień gazety z Ho- 


d apk S ma EPRA "YW zycji jącymi jednakowe widoki względem wybrania na tron, 
nej konieczności, pokryciem deficytu, jaki nowa proce- są osoby następujące: 1) D. Kalakana, dowódzca na- 
dura sprawi w budżecie niższego duchowieństwa. Dwie czelny; 2) królowa Emma, wdowa zmarłego króla Ka- 
ostatnie poprawki mogły były spotkać opór energiczny ZĘ IV, ciesząca się ogólną miłością narodu; 3) 
w izbie deputowanych, looz: odrzucenie zg agá RE naczelna przewodniczka i „wysoce-znamienita dh 
konieczność z. kk et x o izby wyższej, | Pauachi Bernis Bischof; 4) naczelna przewodniczka Ruf 
następnie c pory Caii 28 Jeny k Az | Keolikolani, siostra cioteczna króla Lupalilo; 5) młod 
naraziłoby na długie opóźnienie wprowadzenie w czyn wódz maior William Pić Lelsikoka, mło dzieni Kp: y 
nowej reformy. Dla uniknienia takiego opóźnienia, de- lroa pokla dge REJSY nadzieja. N śjwięcej Raku a 
* Podajemy całkowitą osnowę okólnika księcia de 
Broglie do prefektów, z powodu demonstracji bonapar- 
tystowskich: „Wersal 19-go lutego 1874 roku. P. pre- 
fekciel Znanym jest panu z gazet okólnik, którym o- 
soby, należące do rządu ostatniego cesartwa, wzywane 
są imieniem komitetu, utworzonego w Paryżu, aby się 
zebrały dla udania się do Anglji, w celu złożenia po- 
winszowania cesarzewiczowi z powodu dnia, w którym 
skończy lat 18. Dokument ten nie mógł, z wielu 
względów, nie zwrócić na siebie uwagi rządu. Rząd 
nie ma zamiaru ścieśniać swobody działania obywateli 
albo nawet poddawać takową pod zbyt surowy nad- 
zór. Tym mviej jeszcze może znajdować złem, iż 0- 
soby, które otrzymały miejsca lub łaski od rządu, ja- 
kiemu podlegała Francja przez całe lat 18, przecho- 
wują dla rodziny swego monarchy szacunek, zaszczyt 
im przynoszący. Skutkiem tego, w epoce zgonu cesa- 
rza Napoleona II, kiedy dygnitarze, nawet bardzo 
wysoko postawieni, wynurzyli chęć znajdowania się na 
pogrzebie zmarłego, niktby nie pojął, gdyby rząd od- 
mówił im tego lub nawet nie dostarczył wszelkich 
możebnych ułatwień dla spełnienia tej powinności. Lecz |j wie międzynarodowem oświadcza, że £ 
krok, o planie którego teraz zawiadamiają publiczność, | przytoczył był pomieniony ustęp dokładnie w całości, 


okazuje się otoczonym zupełnie innemi warunkami, i| wszyscy byliby przekonali się, że ustęp ten nie zawie- 


dzone przez izbę panów. 


Keoma-Kalakana. 


* Podług doniesień z Durango, z dnia 14-go lutego, 
przywódcy karlistowscy postanowili jednogłośnie na ra- 
dzie wojennej, iż artyłerja, rozlokowana na pozycjach 
w celu oblegania Bilbao, powinna pozostać na swych 
miejscach, mimo skoncentrowania się wojsk jenerała 
Moriones, który ma obecnie w swem rozporządzeniu 


22,000 ludzi. 


manans ranan EES 


niedaleko Mondovi, odkryto w tych czasach jednę z naj- 
|piękniejszych grot. Rozciąga się ona we wnętrzu gó- 
ry utworzonej że zbitego, szarego wapienia, a podzielo- 


bnych w stalaktyty i stalagmity przepysznych kształtów 
i niezwykłej wielkości. Tu i owdzie przerzynają tę 
grotę strumyki, wodospady tworzą obszerne - jeziora, 'a 


Telegramy z gazet zagranicznych. powietrze w niej nietylko zdrowe i świeże, ale cudownie 


* Strazburg, 25 lutego. 
wszystkich alzackich i lotaryngskich deputowanych, 
którzy opuścili parlament niemiecki, ażeby powrócili 
znowu na swe stanowiska ze względu na reprezento- 
wane przez siebie wspólne interesa. Tenże dziennik 
zamieszcza list profesora Bluntschli z Heidelberga, 
w którym wspominając o przytoczonym przez deputo- 
wanego Teutscha, na posiedzeniu parlamentu niemiec- 


kiego w dniu 28 lutego, ustępie jego dzieła o pra- 
dyby p. Teutsch 


Elsissisches Journal wzywa | balsamiczne. 


* W klinice wiedeńskiej znajduje się młody 23 le- 
tni człowiek, którego władze umysłowe, z powodu strat 
finansowych, przytępione zostały: zupełnie. Nie nie 


na wszelkie wrażenia zmysłowe zupełnie był obojętny. 
Zastosowywano wszelkie znane w medycynie środki 
aby obudzić w chorym żywotność organów, ale napió- 


nia krwi. Dnia 3-go lutego zaczęto operację; w otwar< 
tą żyłę wpuszczono choremu trzy uncje krwi. Skutek 


f. szt., która to kwota ze składek narodowych zebrana 


* Czwarta coroczna wystawa międzynarodowa w 


dnika stanu cywilnego członkom duchowieństwa. Dru- | przyznać subwencję jakąkolwiek wystawowemu komite- 


wprowadzenie ślubów cywilnych. Rząd, zanim to pra- nolula Pocłua x dnis 80 gródaja; naktęponini jego M 
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WIADOMIENIA | PRZYWILEJE 
SAABJLEKII A HPHBHIETIM 


N. D. 976 


Departament Handlu i 
i Rękodzieł. l 
Na zasadzie 145 art. Ust, Przem. (Zb. Pr. 
T. XD), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 2 Listopada 1873 r. otrzywał prośbę od p. 
Kanpe o wydanie ns imię cudzoziemca J. E. 


F. |udeke 5-letniego przywileju `na udo- 
skodalonej budowy dzwignie. 
z N. D. 98. Departament Handlu i 


i Rękodzieł. 


je 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. n, 4 | 
Wa zasadzie 115 art. Us rzem. ( T. (II), podaje do wiadomości publicznej że w . 


T. XI) podaje do wiadmości publicznej, że wd. 
23 Lipca 1873 r. otrzymał prośbę òd cu- 
dzoziemea Menke o wydanie mu~ 5 -letnie- 
go przywileju na nowy mechanizm do. regu- 
lowania naprężenia nitek w czółenkowych ma- 
szyn ich do szycia. 


ł 
i 
a a 1 
Departament Handlu i 
- i Rękodzieł. | 
Na zasadzie T45 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XT), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 23 Listopada 1873 r. otrzymał prośbę od 
inżenier-mechanika Zarubina o wydanie mu 
10-letniego. przywileju na sposób fprzesawania 
okrą złych metalicznych przedmiotów, 


—- 


N. D. 969. 


N. D. 981. Departanient Handlu 
i Rękodzłeł. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. ; 
T. XD), podaje do wiadomości publieznej, że w 
dnin 13 Listopada 1873 r. otrzymał prośbę | 
odp. Kanpe o wydanie 10-letniego przywile- 
ju na imię cudzoziemca Wouda na udoskona- 
lony sposób wyrobu mexaliczuych trąbek szcze- | 
gólniej do nabojowych gilz i tafelek. 


N D. -97. Handhu 


Departamene 
i Rękodzieł. i 
Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr“ 
T. X1), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 18 Lipca 1873 r. otrzymał prośbę od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Galle 5-łet* 
niego przywileju nā ułoskonalenia w sp osobie 
przyrządzania stali lanój i hartowanej. 
N. D. 111. Departament" Handlu 
1 Rękodzieł 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb.=pr 
T. XD), podaje do wiadomości publicznej, że w : 
u. 25 Września 1873 r. otrzymał prośbę od cu. | 
dzoziemca Trotschal o wydanie Kupcowi I gile 
y Knollowi 10-letniego przywileju na regula- 
z 0x do wody zasilającej parowiki cylindrycznó. 
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N. D. 979. Departament Handlu 
+ Rękodzieł, 

Na zasadzie 145 art: Ust. Przem. (Zb. Pr 
T. XD), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d 70 Listopada 1873 r. otrzymał prośbę od p. ; 
Kaupe o wydanie na imię cudzoziemca Prej- 
ssera 10-letniego przywileju na sposób do- 
starczenia trwałości budowlanym :materjałom 
przygotowanym z piasku i wapna. 


austin eanna Li ~ ADAM 


N. Ð. 966. Departament Handlu 
i Rękodzieł. 

Nh zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI). podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 20 Listopada 7873 r. otrzymał prośbę od 
szlachcica Aleksandra Dodonowa o wydanie 
mu 10-letniego przywileju na maszyny do 
wyrobu podków. l 


R. 1). 


mowotwiirnniy 


974. Departament Handlu ł 
`i Rękodzieł. r 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb, Pr. 
T. X1), podaje do wiadomości „publicznej, że 
w d.5 Listopada 1873 r. otrzymał prośbę: od't 
mieszczanina Arensona o wydanie na mię jego | 
oraz Radcy Dworu Tnutorskicgo 10-letniego 
przywileju na maszynę do wyrobů gilx do* pue 
pierosów. : 

„.N. D. 964. Departament fłanalu 
i Rękodzieł. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 19 Listopada 1873 r. otrzymał prośbę od 
p. ¿Kaupe o wydanie 3-letniego przywileju 
cudzoziemcowi Ranniger na- wentylator dla | 

Departament 


dróg żelaznych. i 
i Rękodzieł. i 

ł 

i 


i 
i 
i 
$ 
t 
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Handlu 


N. D. 980. 
Na zasadzie 145 art. Ust. Prev. (Zb. Pr. ; 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 12 Listopada 1873 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie na imię cudzoziemca Wej- 
kuma 5-letniego przywileju na udoskonalonej 
budowy ściągający aparat dla wagonów `ilo- ; 
komotyw dróg żelaznych. f 


— — —— 


N. D. 965. Departament Handiu 
i Rękodzieł. 
Na zasadzie 145 art, Ust. Przem. (Zb. pr. 


` 


T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 20 Listopada 1878 r. otrzymał prośbę od 

. Kanpe o wydanie na imę cudzoziemca 
Kuvli 5-letniego przywileju na udoskonalone- 
go urządzenia okienną zasuwkę, 


N. D. 967. epartament Handlu 
i Rękodzieł. 
Na zasadzie 145 art. Ust, Przem. (ZŁ Pr. 
T. XI), poluje do wiadomośc publicznej, że 
w d. 21 Listopada 1873 r4 otrzymał prośbę o 


wydanie Jozesowi 10-letniego przywileju na 


aparat do czyszczenia spiritusu.. 


N. D; 


968. Departament Randlu 
i Rękodzieł, 


Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 


p nn Pó, RE 


dniu 23 Listopada 1873 r, otrzymał prośbę od 


Sokołowskiego rodem z Libawy o wydanie mu 
3-letn ego przywileja na ekonomiczną pieco- 
agrzewającą maszynę. 


N. D. 978. Departament Handlu 
i Rękodzieł. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb, Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 10 Listopada 1873 r. otrzymał prośbę od 
inż miera cywilnego Royssa o wydanie na imię 
cudzoziemea Wigla 10 letniego przywileju na 
udoskonalenie budowy drogi na linach. 


SS e AA 


N. D, 982. Departament Handlu 
> ~ í Rękodzieł. 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb, Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 12 Listopada 1873 r. otrzymał prośbę od 
Kupca Efima Demidowa o wydanie mu 


* 10-letniego przywileju na udoskonalony spo- 


sób wyrobu lekkich pojazdów. 


973. Departament Handlu 

i Rękodzieł, 

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T, XI), podaje do wiadomości publicznej że w 
d 3 Listopadada 1873 r. otrzymał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie na imię cudzodziemca 
Fogarti 5-letniego przywileju. na udoskona- 
lenja w budowie gazowych aparatów. 


N. D, 


N. D. 972. Departament Handlu 
7 t Rękodzieł, 
Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr 


' T. XI), podaje do wiadomości pnblicznej, że d. 


4. 2 Listopada 1873 r. otrzymał 


prośbą 


ed p, Kaupe o wydanie na imię cudzoziemca į 


Dżews-Astona 3-lótniego przywileju na u- 
doskonalenia odtylcowej broni. 


REGULACJE HYPOTECZNE. 
YUTPOKCTBO HNOTEK5. 
N. D. 1085. Trybunał Cywilny w Siedlcach. 
W skutek wniesionego żądania, ogłasza no- 
wą regulacją Hypoteki nieruchomości w mieś- 
cie Siedleach przy ulicy Aleja pod Nr. 405 po- 
łożenej, a do własności Kordeli Nowosięlskiej 
i Marji z Nowosielskich Reżyńskiej należą- 
cej. ; 
Nieruchomość ta składa się z placu Nr. 5, z 
gruntów poproboszczowskich na rzecz Kasy 
miasta Siedlec przeszłych wydzielonego, który 
to plac kontraktem di 19 (31) Stycznia 1872 
roku sporządzonym, nabył od Kasy miejskiej 
Abram Srebnik, i za kontraktem pod tąż datą 
zeznanym, plac ten sprzedał Bronisławowi Ja- 
ruszeęwiczowi, zaś Jaroszewicz po wzniesienia 
na tym placu dwóch domów drewnianych i in- 


* nych zabudowań, kontraktem przed Włady- 


sławem Krasowskim Rejentem Kancelarji Zie- 


| miańskiej w Siedlcach d. 25 Października (6 


Listopada) 1873 r. zdziałanym, odstąpił na 
wła mość IKordeli Nowosielskiej i Marji z No- 


+ wosielskich Rożyńskiej. 


Do regulowania hypoteki powyższej nieru- 
chomości oznacza się termiu na dzień 21 Maja 
(2 Czerwca) r. b. godzinę 10 z rana, przed Pi- 
sąrzem Kaneelarji Ziemiańskiej w Siedlcach, i 
wzywa strony interesowane pretensje do tejże 
bieruchomości mieć mogące, ażeby w tym ter- 


minie zgłosiły się pod prekluzją w prawie hy- | 


potecznym z r. 1818 zastrzeżoną. 
Siedlce d, 7 (19) Lutego 1874 r. 
za Prezesa Trybunału, 
Sędzia Wałowski. 
Sekretarz Witkowski. 


N. D. 11416. Sąd Pokoju w A owati. 


Podaje do wiadomości, że osada włościańska 
we wsi Dobiegniewie, powiecie Włocławskim 
położona, Nr. 14 oznaczona, składająca się z 
grantu morgów 37 prętów 246 i zabudowań 
gospodarskich, granicząca: % gruntami SS-ów 
Pekrula i Kazimierza Nowakowskiego, z grun- 
tami osady Ruda i r. Wisłą, wywołaną została 
do pierwiastkowej regulacji hypoteki, a termin 
do tej czynności oznaczony na dzień 1 (13) 
Maja r. b, przed Pisarzem Sądu tutejszego, 


„ wic w tegoż posiadaniu zostające, co zaś do 
! dóbr Strzemboszewice w Księdze wieczystej 
dóbr Wągry uregulowanych, rozległości “około 


| wd. 3(15) Stycznia 1869 r. różnym osobom w 


OGLOSZENIA RZĄOWE — KKGKNIKA OGŁAKJCNIA 


Wzywa przeto interesowanych, o zgłoszenie , 
się w powyżsym terminie z dowadami właści- | 
wemi, ogłoszenie decyzji nastąpi w dniu 3 (15) 
t. m. ir. 
Kowal d. 9 (21) Lutego 1874r, | 
za Podsędka Sosnowski Pisarz. 


DRE ZEE 
LICYTACJE. — TOPTH. 


N. D.941, Magistrat Miasta Warszawy. 


Dnia 6 (18) Marca r. b. o godz. 12-ej w 
południe odbędzie się w Sali Posiedzeń Ma- 
gistratu licytacja głośna in plus na rozebranie 
budki przy rogatkach. Ząbkowskich, oraz staj- 
ni drewnianej pod gontem i domku drewniane- 
go pod blachą żelazną przy rogatce Powąz- 
kowskiej, i nabycie pozostałego po rozebraniu 
wymienionych zabudowań materjału, od sza- 
cunku na rubli 10 kop. 67!/, obliczonego i do 
niniejszej licytacji podanego. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako- 
we przedsiębierstwo zgłoszą się w czasie i miej- 
scu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem kasy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy na 
złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 10 i 
na koszta ogłoszenia rs. 10 którenie utrzy- 
mującemu się przy licytacji natychmiast zwró- 
cone będą. 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w Wydziale Admi- 
nistracyjnym, Magistratu każdodziennie, wyją- 
wszy dni świątecanych. 
gai Warszawa d. 7 (19)Lutego 1874 r. 


N. D. 782. Komora Celna Grajewo 


Niniejszem podaje do wiadomości publicz- 
nej, że w duiu 4 przeszłego Marca, o godzinie 
12 w południe odbywać się będzie w jej biórze 
publiczna licytacja, a po ukończeniu: takowej' 
przetarg, na pobudowanie drewnianych zabudo - 
wań dla Komory w Raczkąch (gubernjj Suwał- 
kskiej) a mianowicie: 

a) Jednopiętrowego domu dla b óra Komo- 
ry Celnej i pomieszkania Zarządzającego Ko- 
morg. 

b) Takiegoz domu na pomieszkanie dla po- 
mocnika Zarządzającego i Urzędnika Kance la- 


| 

i 

ryjaego. | 
c) Zabndowania na pakhaus i dla służby, w 

| 


ogóle za conę 11,4ł4 rs. 

Licytacja odbywać się będzie. głośna. 

Konkurenci zaś nie miejscowi mogą pocztą 
nadesłać deklaracje opie-zętowane przed ter- 
minem do licytacji naznaczonym. 

Konkurenci życzący brać udział w licytacji, 
mogą przeglądać kosztorysy, rysunki oraz wa- 
runki licytytacyjne codziennie prócz dni świą- 
tecznych i galowych, w biórze Komory Celnej 
w Grajewie. 

Grajewo d. 24 Stycznia 1874 r. 
Za Zarządzającego + . + « . 
Za Sekretarza .. . . 


N. D. 1115. Pisarz Trybunału Qywilnego 


w Warszawie, 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni: iż na żądanie Jana Szostkowskiego Obywa- 
tela w mieście Łodzi Powiecie Łodzińskim za- 
mieszkałego a zamieszkanie prawne do tego in- 
teresu i całego postępowania subhastacyjnego 
u Izydora Karśnickiego Pattona przy Trybuna- 
le Cywilnym w Warszawie, w Warszawie pod 
N 310/11 zamieszkałego obrane. mającego, w 


| poszukiwaniu sumy rs. 545 kop. 50, z procen- 


tem 50/, od d. 1 Lipca 1869 r., kosztów zasą- 
dzonych rs. 18 oraz kosztów exckucyjnych od 
Tomasza Biedrzyckiego Obywatela właściciela 
dóbr ziemskich Bronowice część lit A. B. nie- 
mniej Strzęboszewice część lit. B. z przyległo- 
ściami w Powiecie Brezińskim Gubernji Petro- 
kowskiej położonych, w dobrach Bronowice za- 
mieszkałego, protokółem Hipolita Stodolnie- 
kiego Komornika przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, w m. Łodzi zamieszkałego w d. 22 
Grudnia (3 Stycznia) 1873/4 r. sporządzonym, 
w drodze Sądowej przymuszonego wywłaszcze- 
nia zajęte i zaaresztowane zostały. 


DOBRA ZIEMSKIE 
Bronowice część lit. A.i B. niemniej 
Strzęborzewice część lit. B. z dóbr Strzębosze- 
wice B. oraz Strzęboszewice A w gminie Gał- 
ków Powiecie dawniej Rawskim obecnie Bre- 
zińskim w Gubernji dawniej Warszawskiej, o- 
becnie Petrokowskiej w Parafji Breziny pod ju- 
rysdykcją Sądu Pokoju w Brezinach położone, 
prawem własności do excokwowanego dłużnika 
Tomasza Biedrzyckiego należące i co do Brono- 


mórg 110 obejmujących, takowe kontraktem 


tymże kontrakcie wymienionym rozsądzone zo- 
stały i w tychże posiadaniu się znajdują, poszu- 
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążone, 
przybliżonej rozległości około włók 20 miary 
nowopelskiej obejmujące. > 

Na gruncie tych dóbr znajdują się następują - 
ce zabudowania; 


m 403 DaaikkaWariewnkiem 


_ Cyfoma, i6 (28) deepaam 18745, 


w Folwarku wsi Bronowice. 


1. Dwór drewniany z bali gontami kryty 0. 


jednym kominie murowanym. 


2. Piwnica masiv murowana deskami w 


wierzchu obita. 

3. Komórki z drzewa gontami kryte. 

4. Stodoła w słupy murowane słomą kryta. 

5. Budynek mieszczący stajnię i wozownię z 
drzewa gontami kryty. 

6. Chlewiki z drzewa słomą kryte. 

7. Chałupa dla ludzi dworskich słomą kryta 
o jednym kominie murowanym. 

8. Budynek w „którym mieściła się. dawniej 
karczma a dziś na mieszkanie ludzi dworskich 
przeznaczony. f 

9. Kuźnia z drzewa gontami kryta o jednym. 
kominie murowanym. 

10. Budynek w połowie do uwłaszczonego 
włościanina w połowie do aworu należący sło- 
mą kryty. 

11. Młyn wodny w wieczystej dzierżawie bę- 
dący w którym zamieszkuje Abraham Berholta 


i ten płaci rs. 45 dzierżawy rocznie a wolnem | 


mlewem do dworu korcy 70. 

12. Zdrój ocembrowany deskami. 

13. Ogród w którym jest drzew około 209 
owocowych w części żerdziawi ogrodzony. 

W dobrach tych iest inwentarz żywy i mar- 
twy w akcie zajęcia wyszczególniony. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa- 
resztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą kierującego Izydora Karśnickiego” 
Patrona przy Trybunale Cywilnym w Warsza- 
wie, w Warszawie pod Nr. 310/11 zamieszkałe- 
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale I 
złożone, przejrzane być mogą. ; 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. Wiktorowi Ślosarskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Brezinie tamże urzędującemu na ręce 
własne. g 

2. Wilhelmowi Szerfer Wójtowi gminy Gał- 
ków do której zajmowane dobra należą we wsi 
Gołkowie urzędującemu na ręce własne. 

Obudwom d, 5 (17) Stycznia 1874 r. $ 

Wniesiono do księgi wieczystej zajętych i zar 
aresztowanych dóbr d. 17 (29) Stycznia 1874 
r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten cel 
utrzymywanej, wpisanem zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnem po- 
siedzeniu Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod M 549 o godz. 10 z rana, d. 18 (30) Marca 
1874 r. w Wydziale I. 

Sprzedażą kierować będzie Izydor Karśnicki 
Patron przy Trybunale tutejszym, którego za- 
mieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 31 Stycznia (12 Lutego) 1874 r. 
R. Linowski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawie d. 31 Stycznia (12 Lutego) 1874 r. 
: R. Linowski. 


N. D. 1114. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach. 

Stosownie do art. 682 K. P. 8. wiadomo 
czyni, że na żądanie Wilc helma- Edwarda 
dwóch imion Ganzert, mylnie nazwanego Wii- 
chelmem-Karolem, obywatela Państwa Pru- 
skiego w Berlinie zamieszkałego, zamiesaka- 
nie zaś prawne u Aleksandra Kalinki Patro- 
na w mieście g-lnem Kielcach obrane mają- 
cego, z mocy obligu na d. 18 (30) Stycznia 
1873 r. przed Grzegorzem Juszyńskim Rejen- 
tem sporządzonego, i w poszukiwaniu sumy 
talarów pruskich 35,000 z procentem 54 « 
d. 1 Stycznia n. s. 1873 r. pod Nr. 16 Dz. 1 
wykazu hyp. na dobrach Brzozówka niżej z 
położenia wyrażonych OLA ni Al- 
berta Heckman właśc cielą dóbr tych, w Ber- 
linie podobnież arty +03: a zamieszka- 
nie obrane w tychże dobrach maj 0, na- 
leżącej się, aktem Komornika t'eliksa £u- 
niewskiego zd. 11 (23), 12(24)i 18 (25) Paź: 
dziernika 1873 r- zajęte zostały na praymu- 
szoną sprzedaż. 

DOBRA ZIEMSKIĘ 
Brzozówka, w gminie Rzeżuśnia. pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju w Olkuszu, powie- 
cie Miechowskim, gubernji Kieleckiej poło- 
żone. 

Dobra te mają rozległości około 395 mórg 
300-pręto wych. czyli dziesiatyn 201 t. j..pla- 
“s moh 3, ogrodów!4, pz mi że aaa 
asów mięszanychpo większ 
i zarośli 150, sadzawe« mórg 8, lasów spor- 
nych z mieszkańcami Wolbroma, 20, w kopal- 
niachkamienia litograficznego 35, a piaskowe- 
go i wapienia mórg 20. Położone są na drodze 
bitej od miasta powiatowego Miechowa do m. 
powiatowegp Olkusza prowadzącej, od -pier- 
wszego o wiorst 16, a od drugiego o wiorst 
20 odległe, gleba ziemi tam w części glinka. 
a w części przypiasek. 

Budowle dworskie mają następne: 

a) Dwór murowany pod gontem, z przy- 
stawką drewnianą z tyłu. pa dworem piwni- 
ca, obok wystawiona jest kuchnia z drzewa 
pod gontem. b) Owcząrnia murowana pod 


~ 


w. + 
sontem i słomą. c) Stajnia i obora murowa- 
na re gontem i słomą. d) Rogacz niany 
pod słomą na skład kamieni litograficzuych 
z przystawką. e) Dom drewniany dla stu- 
żęcych. fı Dom z drzewa pod siomą., rów: 
nież dla służących g) Piwnica murowana 
pod w blizkosti dworu. 'h) wychodki z drze- 
wą pod gontem. i) Stodoła murowana tektu- 

, rą smołowcową krytą z kieratem z drzewa, 
k) Stodoła murowana piętrowa nieukończona. 
l) Budyn k nowy murowany na machiny do 
obrobienia kam eni ' litogruficznych przygo- 
towany, raz dwie mach ny parowe. - t) Kar- 

cama przy drodze bitej wraz ze stajnią z 

muru pod gontem m) Dom murowany g ka- 
mienia pod góntem dła robotników. m; kuź- 
nia z mieszkgniem z wuru pod gontem. p) 
Piec wapienny w lesie z cegły. q) Piec -do 
palenia cegły. r) Szopa na słupach pod gon- 
tem; między budynkami ogrodzenie ze- szia- 
chet i płotów, budowle te p» większej części 
w dobrym stanie. 5+ 3 

Włościan posiadających dawniejsze osady 
18, świezo obdarzonych I, mają oni prawo pa- 
sać inwentarz swój na folwarcznych ugorach, 
tcierniachi pastwiskuch oraz w lasach i breć 
eo rök po jednej sztuce drzewa. ' 

Opłaca się rocznie podatków ra. 234 kop 
56, ua zirząd gminy ra» 28, a za powzięte ma- 
szyny ra, 41 kop. l5. ' 

Dobra Brzozówka znajdują sę w dzierża- 
wie Karsta Ohylińskiego za kontraktem pry- 
wstn;m z dd 10 Sierpnia 1872 r., na lut 6, 
pocz”enjąc 6dtejże daty, za czynsz roczny 
rs 200, oprócz tego dochód z karczmy przy- 
u stan, 10/7 dobrami zajęte zostały za 
pois rogły, kamieni litogreficznych i posadz 
Focus, j inne sprzęty. o które spór toczy 
sigt Franciszkiem  Kaładulskim. 

Kopje sktu zajęcia doręczone zostały wój - 
towi.gwiny Rzeżuśnia, Maciejowi Szarek, d 
13 (25) Października 1873 r. i Pisarzowi 34, - 
du Pokoju w Olkuszu, Piotrowi. Dębakiemu, 
d. 15 (27) t. r. i m. 

Wniesiono dó księgi hypotecznej d. 11 (23) 
Stycznia r. b., a da księgi Trybunału Cywil- 
nego w Kielcach d. 14 (26, Stycznia roku 
bieżącego f 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
rumnków sprzedaży odbędzie się na posiedze. 
niu tegoż Trybunału w Kielcach d. «1 (13) 
Marca r b. - 

Warunki wreszcie sprzedaży i szczegóio- 
we opisanie dóbr zajętych, są do przejrzenia 
u pisanego Pisarza Trybunału i u Ale- 
ksandra Kalinki Patrona w Kiełcach  papie- 
By sprzedaż. 

ielce d. 15/(27) Stycznia 1874 r. 

| Bieliński., 

Wywieszono na tablicy Trybunału. 

K:alce d. 17(29) Styeznia IST* r. 

Bieliński. 

N. Di 1066. Pisarz: Trybunału Cywinago 

w Kielcach. 

Stosownie do''att, 632 Ke P. S, wiadomo 
czyniwy, iż ia żądanie Walentego i Apolonji 
małżonków Wolsk ich obywateli w m. Kielcach 
okręgu kieleckim gabernji Radomskiej zamie- 
szkułych, a zamieszkanie prawne © do obecne- 
go postę; owania w temże mieście Kielcach pod 
Nr. 24 u Roberta Łuniewskiego Patrona  p.zy 
uliey Małej obrane mających w. poszukiwaniu 
gumy rs. 4,500 z procentem po 5%, od dnia 
12 (24) Czerwca 1864 r. należnej oraz koszta- 
mi od Gustawa Olszowskiego właściciela dóbr 


Mieronice, tamże w okręgu Kieleekim guber= ) 


uji Radómskiej zamieszkałego zajęte zostały 
przes Komornika przy” tutejszym: Trybunale 
Feliksa Łuniewskicyo, aktem daty 23 Wrze- 
śpia (5 Paździeruika) oraz 6 (18) Październi - 
ka 1864, na sprzedaż w drodze przymusowego 
wywłaszczenia i 

E DOBRA ZIEMSKIR 
Mieronice. z folwarkieni Mieronice i Pu- 
sta Wóla położone w  patafji :Rembieszyce, 
gminie Złotniki w okręgi Kieleckin gubernji 
Radomskiej, mające rozległości morgów trzy- 
sto-prętowych około 1021. albo" dziesiatyn 
SPO Ai graniczące od wschodn'z dobrami Wo» 
ła*Tesserowa; 0d poludnia z dobrami Złotniki 
w części Żarczyce małe i Wygnanów, od pół: 
nocy z gruntami twiejskićmi miasta  Małogo» 
szeza, Òl zachoda z dobrami Zarczy ce granie' 
czące, odległe zaś są od miasta powiatowogo: 
Kiele wiorst 28, od m. Małogószcza: wiorst 3 i 
oł m. Chęcin" wiort 14 "Ws tych dobrach 
znajdują się następujące zabudowania dwor= 
skie: ' f 


1. W folwarku Mieronice: 

1. Dwór drewniany "parterowy zewnątrz i 
wewnątrz otynkowany gontem kryty, o dwóch 
kominach murowanych. stanu dobrego. 

4. Dom drewniany pod gontem, o trzech ko- 
minach wurowanych, zajmowany przez służbę 
dworską, stanu dobrego. i 

3, Dwa kominy murowane pozostałe po spa-. 
Innej osobnej kuchni. > 

4. Szopa na siano drewniana, pod słomą, 
stanu średniego. 

5. Gorzelnia murowana pod gontem o dwóch 
kominąch murowanych z aparatem miedzianym 
Pistorjusza i wszełkiemi mtensyljami, a przy 
gorzelni jest kierat pod'gontem, wszystko jest 
stinn dobrego. i , i 

6. Przy gorzelni jest studnia drzewom com 
browana na wywary z gorzelni a żurawiom i 
kluezką, stanu dobrego. Morony 
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7. Spichyz pałą A O pod gontem, 


stanu nowego przy którym jest z boku psiarnia 
drewniana pod gontem,  - A 
8. Stodola drewniana w węgie! na podmiuró- 


wania pod gontem o czterech boiskach Stanu 
dobrego. W tej stodole mieści szę młocarnia 


rat. å se” 
(9, Stajnie marowon e podgontem, stanu do: 
brego. , p 
10. Owczarnia z kuźnią, i miąszkaniem dla 
kowala murowana, pod goritem, stanu dobrego 
z kominem murowanym, krk 
11. Karczma drewniana, pod gontem o Pch 
kominach murowanych ' stanu dobrego, przy 
której jest stajnia z zajazdem drewniana stanu | 
średniego, RA x 
12. Blisko karczmy rozpoczęto budowac 
czworak z dr4ewa w wegiel, jeinak budowla ta ` 
skończoną nie jest. : ą 
13. Wapiennik murowany atanu dobrego. ~) 
14, Dwie piwnice murowane w “ziemi, pod 
gontem stają na dziedzińcu dworskim, 
2. Pusta Wola. * 
1. Dom drewniany pod, słomą, zajmowany 
przez służbę dworską stąńt średniego, 
2, Owcząrnia murowaha pód gontetn Stana | 
średniego, ; 
3. Stodoła z chrustu, w słupy drewniane sta» 
nu średniegę, 2 £ y! 
4 Stodoła druga z chrustu w słapy drewnia- 


ne stanu średniego, 
5. Studnia drzewem cemmbrowana z żurawiem 
i kluczką, oraz 4 korytem do 
średniego. 
6. Wszystkie bndowle otacza razem płot z 
chrustu. da 
7. Słapy i wiązania po rózebranej szopie. 
Włościaa w tych dobrach jest 18, każdy z 
nicb posiada osadę z ośmiońa  morgami gruntu 
i opłacał dawniej dwerówi z takówej rocznie 
sklepu po re. 16 kop, 91, obecnie zaś w myśl | 
Najwyższego Uksau a d. 19 Lutego (2 Marca) 
1364 r. osady takowe s grmutami przeszły na 
ioh własność. i j 
Obsżerniejsze opisanie dóbr tych mieści -sig 
w akcie zajęcia Komornika Łuniewskiego wyż 
z daty powsłanym jako też u Roberta Luniew= 
skiego Patrona “w Kielcach; jako dyrygujące- 
go sprzedażą iw à 
Zbiór zaś objaśnień i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w Kaneelarji Trybunału  tu- 
tejsaego. tł 
Zajęcie w kopjach doręczono: Pisarzowi Są 
du Pokoja okręga Kieleckiego Stanisławowi 
Mierzejewskiemau oraz Wojciechowi Szezepaft- 
czyk wójtowi gminy Złotniki, pierwszemu wd, 
7 (19) a drugiemu w dniw'6 (18) Października 
1864 r. m» 
Wniesiogo do Księgi wieczystej dóbr tych d. 
1 (13) Marca 1865 r., zaś do księgi zaaresz- 
towań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
dniu dzisiejsżym. à 
Pierwsza publikacja zbioru objasnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej an- 
djeneji Trybunału Cywilnego w Kielcach 
w dnia 7 (19) Maja r. b. o. godzinie ł0-tej, « 
rana. i 
Sprzedażą będzie dyrygować Robert Luniaw- 
ski Patron przy Trybunale Cywilnym gubern ji 
Radomskiej w Kielcach przy: ulicy Malej w 
dome Nr. 24 zamieszkały. 
Kielce d, 15'(27) Marca 1865 r. 
Hermanowicz. 
Wywies4óno na tablicy w sali ustępowej Try- 
kpa Kieleckiego d. 17 -(29) Marca. 1365 
roku. 


wody,  staim 


w 


n Hermanowicz. 

Następnie pa odbyciu trzech publikacji Wae 
ruuków licytacyjnych pierwszej w. du 7 (19) 
Maja drugiej 21. Maja (3 Czerwca), trzeciej +4 
(16) Czerwca r. b. termin do przygotowawęze=ś 
go przysądzenia na d. 30 Czerwca (12 Lipca) 
r. b, został wyznaczonym po któcym terminie 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 27,000, zaś 
gdyby od takowej konkurentów nie było na te*; 
dy od: (zmniejszonego o~ oyy część szacunku 
czyli od rs, 18,000, 

Kicice di 4:(16) Czorwca 1865 r. 
Hermanowic/. 

Gdy licytacja ta z powodu wyniesionych | 
przez Gustawa Olszowstiego sporów w vermi- 
nie powyższem nio odbyła sią a Walenty L Apos 
lonja: Wolscy dalszej sprzedaży: nie. popierali 
wyrokiem "Trybunału Cywilnego w Kielcach 
na d. 28 Lutego (12 Marca) 1867 r. doi po- 
pierańia onej zostali upoważnieni, Florentyna 
z Olszewskięh Stanowska wdowa obywatelka 
krajowa w dobrach Sadowie jnrisdykeji Sądu 
Pokoju w Pilicy guberuji Kieleckiej zamieszka - 
ła, i Władysław Izycki obywatel w m, Warsza- 
wie gubernji Warszawskiej w domu pol KEV 
1680 przy nlicy Hożej zamioszkały, oboje ma- 
jący zamieszkanie u Ludwika Krzyszkowskiago 
Patrona Trybunału Cywilnego w Kielcach w 
m. Kielcach zamieszkałego dalszą sprzedaż tę 
na ich rzecz w miejsce Patrona Roberta £n- 
niewskiego popierającego, 

„Po ołdaleniu zaś: tych sporów wyrokiem 
Trybunału Cywilnego w Kielcach Ź d. 30 
Czerwca (12 Lipca) 1865 r. Sądu Apelacyjne- 
go Królestwa Polskiego zd. 21 Czerwca (6 
Lipca) 1867 r. i 24 Stycznia (5 Lutego) 1568 
r.i Senatu Rządzącego z d. 1 (13) Marca 1869 
r. i niedopełnienie przez Gustawa Olszowskie- 
go taksy dóbr Mieronice, temiż wyrokami onc- 
miż pod prekłuzją dozwolonej nowy termin do 
licytacji przedstanowczej na audjencji Trybu- 
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natu Cywilnego w Kielcach w-domu pod Ne. 


189 od sumy rs. 27,000, gdyby, tej nikt nie. 


ofiarował od */, części tejże sumy czyli rs. 
18,000 w tym samym ferminie i bez nowych 
obwieszczeń tudzież podług poprawionych sto- 
sownie do dzisiejszego położenia rzeczy warun- 


fabryki Białogońskiej, a przy stodole jest kie: |„ków licytacyjnych odbyc się majęcej wyrokiem 


tegoż Trybunału z d, 31 Grudnnia (12 Sty- 
čzniay 1870/1 r. oznaczony został na dzień 26 
Styeznia (7 litego) 1874r. godzing 10-14 4 
rana. © 
Kielce d. 4 (16) Stycznia 1871 r. 

- Hermanowicz. 


Następnie zaś po przysądzeniu przygotowaw- | 


czy Patronowi Krzyszkowskiemu dóbr tych za 
sumę rs, 18,000 wyrokiem na dnia dzisiejszym 
zapadłym, termin do licytacji stanowczej w 


miejscu i sposobie jak wyżej odbyć się mają- ; 


cym 6żnaczony został na dzień 5 (17) Muja 
1871 r. godz. 10 z rana. 
Kiełce d. 26 Stycznia (7 Lutego) 187} r. 
) Hermanowicz. 

A gdy licytacja ta dla sporów nie doszła da 
skutku, mowy tórmin do jej odbycia w miejscu i 
sposóbie jak wyżej, wyrokiem na d. t (18) Lu- 
tego 1374 r. zapadłym, oznaczony został na d, 
20 Marca (1 Kwietnia) 1874 r. godzinę 12 w po 
ładnie. 

Kielce d, 2 (14) Lutego 1874 r. 
Bieliński. 
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N. D. 1113. Pisarz Trybunału Cywitnego 
i m. Siedlcach. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. ogłasza: iż na 
żądanie Macieja Białobrzeskiego właściciela 
nierańchomości w mieście (łuberniałnem Siedl- 
cach zamieszkałego, zamieszkanie prawne w 
temże mieście u Romualda Dzieszuka Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach obrane 
mającego, w poszukiwania sumy rs, 300 z pro- 
centem od d. 12 (24) Czerweu 1872 r, i koszta- 
mi, zajętą została, na sprzedaż przęmuszoną w 
drodze wywłaszczenia, aktem Ignacego Rabek 
Komornika Sądowego przy Trybunale Cywii- 
nym w Siedłeach d. 15 (27) Pazdziernika 1873 
r. na gruncie śpisanyin. 

Nieruchomość 


w m. Gubernialnem Siedlcach przy ulicy Pięk- 


nej położona, pod względem administracyjnym 
tamecznemu Magistratowi podlsgająca, Nr. pol. 
dawnym 140, teraźniejszym 307, hyp. 137 ozna- 
czona, Arji Rozenberga handlującego w mieście 
Gubernialnem Sisdlcach zamieszkałego, własna 
i na imie jego hypotecznie przępisana, składają- 
ca się: a) z placu zawierającego łokci kwadr: 
warszawskich około 2800. b) z domu drewnia- 
nego, spiźarki, wozowni z drzewa w węgły, 
chlewka małego i kloaki, zadzierźawiona na 
rok jeden od 1 Października r. b. n. s. przez 
Walentego Nięzabitowskiego i Abrama Fain- 
holtz i przez nich zajmowaną. 

Akt zajęcia doręczony w kopjach: Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Siedlcach, Henrykowi Brzosko 
oraz Prezydentowi m. Siedlec Alexandrowi D4- 
browskiemu d. 23 Października (10 Pistop :da) 
187% r. 

Wauiesiony do księgi wieczystej nieruchomo - 
ści wywłaszczonej w Kancelarji Ziemiańskiej w 
Siedlcach q. 3 (15) Łistop. 1873 r, a wpisany 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Pisirza 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach d. 16 (28) 
Listopada 1873 r. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków przedaży nastąpi w d. 2 (14) Stycznia 
1874 r, o godz. 10 rano na jawnem posiedzeniu 
Trybanału Cywilnego w Siedleach. 

Obszerniejszy opis tej Nieruchomości i wa- 
runki jej sprzedaży będą do przejrzenia w Kan- 
celarji Pisarza tegoż Trybunału i u Romualda 
Dzieszuka Patrona w m. Siedlcach zamieszkałe: 
go, przedaż tę popierającego. 

Siodlce d. 17 (29) Listop. 1873 r. 
i Stanisław Krzeczkowski. . 

Wywieszono w dniu dzisiejszym na tablicy w 
Jzbie Audjencjonalnej Trybunału Cywilnego w 
Siedlcach, świadczę. 

Siedlce d. 17 (29) Listop. 1873 r. 
Stanisław Krzeczkowski. 


Po odbyciu trzzch publikacji zbioru objaś- 
nień i warunków sprzedaży Nieruchomości w 
m. Gubernialnam Siedlcach przy ulicy Pięknej 
pod Nr. 307 położonej, Trybunał wyrokiem d. 
30 Stycz. (L1 Lutego) 1874 r. zapadłym, termin 
do przygotowawczego przysądzenin rzeczonej 
Nieruchomości na d. 5 (17) Marca 1874 r. g0- 
daing 10 z rana na audjencji Trybunału Cywit- 
nego w Siedlcach oznaczył. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 500. 

Yadium wynosi re, 200, 

Siedlce d, 11 (23) Lutego 1874 r. 
Krzeęczkowski, Pisarz. 


N. D. 1184. 
Podp sany Ad sokat przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa Polskiego w Warszawie przy 
ulicy S-to Jerskiej pod Nr. 1777 (26 nowym) 
zam egzkały, w myśl art. 972 i 980 K.P. 8. 
podaje do wiadomości, iż z mocy dwóch wyro- 
ków Trybunału Cygilnego' w Warszawie na 
powództwo Ju jana Nehringa dzierżawcy dóbr 
Pomarzany, tamże w powiecie Kolskim guber- 
nit Kaliskrej zam'eszkułego, przez Stanisława 
totwanda Adwokata jak wyżej zamieszkałego 
stawającego i bronioaego. p-ko Karolinie- Ma- 
tyldzie dwóch imion z Ferchów i Adolfowi. 
małżonkom Barthel, w osadzie Przedecz po” 
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wiecie Włocławskim zamieszkałym, zapad- 
łych jedasgo mdi 1 (13; Lutzgo 1873 r. któ- 
m Juljan Nehring w prawa.A lolf+ Barthel 


s. odutawiony a oraz dział nieruchomości pod 


r. 142 dawnym (7 nowym) w osadsie Prz e- 
. dacz Po nakazasym został, i drug ie- 
go zd. 6.115) Września r. b. sporządzoną 
, przez biegłych taksę zatwierdzającego, sprze: 
daną zostanie w drodze działów w Trybuna- 
le Cywilnym w Warszawie pod Nr. 519 praod 
W. Felicjanem Lewaudowskim Sgdzią tegoż 
Trybunału Delegowany m. 
ę NIERUCHOMOŚĆ 
Nr. 112 dawnym a (7 nowym) w osadzie, gmi- 
aie ij parafji Pezedecz, jurisdykci Sądu 
Pokoju w Kowalu na gruncie dzledzicznym 
położona i składająca się z następujących 
CZĘSCI: 

a) Z donm icontowego mieszkalnego pòr- 
torowego, murowanego z cegły na wapno. 

b) Z drwałni drewnianej w słupy 

c) Smietnika drewnianego. 

dj Dała na wapno. 

ej Kloak 

£, Okólnika drewnianego. 

g) Obory, wozowni i stajni murowanej pod 
jeduem dachera będących. 

h) Budynku sieczkarnią z%nego. 

i) Browaru murawanego z cegły pa'onej z 
kompletnemi urządzeniami 

k) Ogrodu warzywnego i owocowego. 

1) Płotów i sztąchet, wresacie. 

m) Stadni. 

Grnntu pod eałą posesją wyaosi około prę 
tów kw. 280, 

W terminie pierwszej publikacji zbioru 0- 
bjaśnień i warunków sprzedaży rzeczonej 
nieruchomościw d. 1 (13) Listopada 1873 r. 
odbytym, wyznsczowym został termina do dru- 
giej publ kacji, a zarazem przygo owawcae- 
go przysądzenia na d. 27 Grudnia (8 Stycz- 
nia) 19734 r. gadz. ? z poiudnia, który to 
termin odbędzie się w miejscu zwykłych po- 
siedzeń Trybuasłu Cywilnego w Warszawie 
powyż wszazanym, przed W. Fel: cjansm 
Lowaadowskim Sędzią delegowacym. Licy- 
tacja rozpoczme się où sumy r3. 4,209 kop 
(5 jako szachaku tiksą hiegłych wynalezio- 
nego. 

liższe objaśnienia i warunki sprzedańy 
przejrzane bzć mogą w kancałarji W. Podpi- 
garza Trybunału Cywilnego w Warszawie 
wydziału II pod Nr. 549 urzędu ącego, oraz 
u podpisanego sprzedaż tę popierującego 
Obrońcy, którego zamieszkanie na początsu 
jest wskużauem. 

Warszawa d. 10 (23) Listopada 1873 r. 

Stanisiow Rotwsad, tdwokat. 

W terminie powyż oznaczonym odbytem 
zastało drogie ogłoszenie zbioru objaśnień i 
warunków s*rzedaży nieruchomości Nr, 112 
CT} w Przedęzu położonej, a opener 7 
towawcze przysądzenie tejże n eruchomości, 
a jedąocześnie termin do ostatecznego przy - 
sądzenia takowej na d 2% Stycznia (9 Lute 
go 1874 r. godz. 2 z połudaia wyznaczonym 
został. Termin ten odbędzie się w miejsca 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 w wydziale II przed W. Lewandawakim 
sędzią delegowanym, a licytacja rozpocznie 
s'ę od sumy rę. 42/9 kop. 65 jako gzacanku 
iaksą biegłych wykrytego. 

Warszawa d, 3 (15) 5tycznia 1874 r. 
Stanisław Rotwand, Adwokat, 


Termin powyż oznaczony spełżi bezsku- 
tecznie z powodu braku licytantów, poczem 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem z 
d. 11 (23) Lutego 1874 r. szacunek rzeczone 
nieruchomości do rs. 8,009 obmiáył i jedno- 
cześnie termin do ostatecznego jej przysą- 
dzenia na d. 18 (30) Marca 187+ r. godz. 2 z 
południa wyznaczył. Termin ten odbędsie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna 
łu Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 przy 
ulicy Diugiej posiedzenia odbywającego w~ 
wydziale II tegoż Trybunału przel W. Le- 
sandowskim ,Będzią delagowanyw, a licyta 
cja rozpceznie się od sumy rs. 3,000 jako 
obniżonego szacunku wyrokiem Trybanała 
powyż z daty powołanym postanowionego. 

wśrszawa d 14 (26, Lutego 1874r. 
Stanisław Rotwand, Adwokat 
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N. D. 955. Sąd Policji Poprawczej w Lu- 
blinie. Wzywa wszelkie władze tak woj. 
skowe jak cywilne nad porządkiem i bezpie- 
czeństwem kraju czuwające, aby zwsócić ra 
czyły baczną uwagę na Ludwika Qoździko 
wskiego utrzymującego się, ze służby pocho- 
dzącego z ossdy Janowca gminy Oblassy p” 
wiata i gubernji Radomskiej wbicgłego z 
tamtąd w lecie rokn zeszłego przed wymia- 
rem kary, aw razie dostrzeżenia raczyły 
go dostawić najpliżsemu Sądowi. , 

Rysopis Gożdzikowskiego wieka lat 18, 
wzrost średni, włosy jasno-bląd, oczy szare, 
twarz okrągła, bro la pociągła, nos i usta u 
m arzowane, a znaków szczególny ch niemu. 

Lublin 9. 4 (16) Lutego 1574 r. 
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